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Zsgnnicą „ 900
Za odnoszenie doli
cza  się miesiecznie 

50 Mk.
Kaida sowa podwyżka 
obow iązuje  Jui przyjęte 
og łoszen ia  od dnia zmiany cen bez uprzedniego 

zawiadomienia.

Administracja otwarta od g. 9 rano 
........ do 7 wieczorem.
R edaktor przyjm uj# w e w ierk i 1 piątki 
_____ ed  * —  7 w ieczorem . _____

S ekretariat R edakcji otw arty  dla p »
M c z n o á c l od g— 8 wiefez. eodaienais.

Rękopisów aienadaląeye* tlą  da dr*ka Redakcja
---------------- »I« rwraaa. ----------------
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nlezte* lM^toe. droit). 
OgUiznli i ik y U n  pt 
1.6 wiaez. >) >(•«. li* li|
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P r e n u m e ra tę  1 o g ło s z e n ia  d la  p is m a  . P r a c a "  p r z y jm u je  B iu r o  p is m  A . Z a to r s k i ,  w J P a b ja n ic a c h .  Z a m k o w a  Nfc. 15.

Europa po Genui i przed 31 maja.
Pizefl jata 31 mli

PARYZ, 27 (A. W.) W  w y w ia d z ie
* dziennikarzami franousklml oświad- 
0zyi Poincare, ie  w dnia 81 maja, jak  
Mwnleż w  ciągu następnych dni n ie  
öaieiy się spodziewać żadnych nadzwy
czajnych wydaraeń. Komisja • repara
cji na prawdopodobnie przedłuży Niem
com termin ostatecznej odpowiedzi o 
14 dni, a nawet o miesiąc, aby z nimi 
dojść do porozumienia. Dopiero w po
łowią czerwca komisja reparacyjna sba- 

urzędowo odpowiedź niemiecką i  nie 
Wcześniej Jak 15 czerwca otrzymają 
tzi;dy koalicyjne zawiadomienie o ewen* 
jualnem uchyleniu się Niemiec od zo- 
«fwiązuń, nałożonych na nie traktatem  
Wersalskim.

P A R Y Z , 27 (A . W .)  P rasa, fra n 
cuska  s tw ie rdza , le  k r y ty c z n y  d z ie li
21 m aja , zostan ie  n a jp ra w d op o do bn ie j 
przesunięty na 16 czerw ca, oo z resztą  
potwierdził P oinoare  w w yn u rze n ia ch  
ßwoch wobeo p ra sy . O becn ie  to ozy  s ię  
lyw ą wymiana zdań między Paryżem 
a Londynem.

•B O R D E A U X , 27. (PAT). Rad jo. Jak 
donoszą z B.rliua, gabinet Rzeszy obra
dował nad sprawą odszkodowań. Pro
jek t odpowiedzi ministra Hermesa pod 
adresem komisji odszkodowawczej ma 
zawierać zobowiązania się Rzeszy do 
Enmiejszenia inflacji, oraz zwiększenia 
Podatków.

Psim w Londynie.
BORDEAUX, 2 / (PAT) R. Prezy

dent Poincare uda się do Londynu dn.
17 cz.crw a, aby tam wziąć udział wraz 
a marszałkiem Potin w uroczystości, ob*
Chodzonej na cześć Verdun.

Polemika v  vaiUDeacie.
BO R D EA U X , 27. (P A T .) Radjo. 

D ap u tow an y  A u b riot w  sw em  przem ó
w ien iu  w  p ar lam en cie  w y ra z ił uznan ie  
d la  trafnośoi m y śli, zaw artych  w o -  
św iad czen iu  P oincarego . U c z y n ił jed n ak  
zarzu t m ow ie  p rezyd en ta , w yg łoszon ej  
w B arcie  D u e , która oa łk iem  z n iw e c z y 
ła  jeg o  ośw iad czen ia . O dpow iadając  
d ep u tow an em u  A ubriot, p rezyd en t o -  
śwladozył: „N io podobnego, a lb ow iem  
n ie  w ystarcza  o d w o ły w a ć  s ię  do dobrej 
w oli N iem ieo , n a le iy  im  p ok azać, te ,  o 
ileb y  ze  stron y  ioh la b r a k ło  tej dobrej 
w oli, to n ie braknie nam  środków  do  
w y m u szen ia  jej*.

Pailannt irnki t Genui.
PRAGA, 27. (PAT)- Wczoraj w  

parlamencie rozpoczęła się dyskusja nad 
sprawozdaniem prezydenta min. ar. Be
nesza o konferencji genueńskiej. Bez
względnie opozyoyjne stanowisko zajęli 
posłowie niemieccy. Słow acja partją 
narodowa solidaryzuje ssę stanów1- 
sklem, jakie zajęła delegacja czeska na 
konferencji genueńskiej i aprobuje eks- 
pose premjera.

Poseł komunistyczny dr. 8meral i 
socjalny demokrata dr. Czech, poddali 
ostrej krytyoe zagraniczną politykę rzą
du czeskiego.

C zic ze rin  do Rzym u.
(O d  te ła m e g o  hxrresp. ).

RZYM, 27. Dzienniki tutejsze po
twierdzają wiadomośó, że Czloaerin w 
tych dniach przybywa do Rzymu. Zda
niem tych dzienników Cziczerin będzie 
się starał o au^jencją u papieża. Na
stępnie zamierza Cziozerin udać się do  
Florencji a Rakowski do NeapoliL

śląsk do Polski.
Pnejmnii kolei.

KATOWICE, 27. (A.W.) Przekaza
nie kolei żelaznych władzom polskim 
łącznie sit) 29 maja i skończy się 20 
oserwca. Duia 14 ozerwca zarząd nad 
«olejami niemieckich części G. Śląska 
obejmą pruskie władze państwowe. W  
klika dni potom nastąpi porozumienie
2 dyrekcją polską w Katowicach co do 
ęp?kładu ia") v.

I manta.
K A T O W IC E ,  2 7 . ( P A T ) .  W o b e e  

b l is k ie g o  te r m in u  o s ta te c z n e g o  p o 
d z ia łu  G . Ś lą s k a  k o m is ja  g r a n ic z n a  
p r z y s tą p i ła  do  w b i ja n ia  s łu p ó w  n a  
n o w e j g r a n ic y  p o ls k o - n ie m ie c k ie j .

P o l i f y k a  p o l s k a ,
Psdmż liauelniki Pastwa di Soosaji 

odlożsna.
WARSZAWA, 27. (wł.) W yzn a 

czona na dzi»'ń 6-go czerwca podróż 
Naczelnika Państwa do Bukaresztu, zo
stała odłożona Z'powodu choroby narze
czonej syna króla Rumunji.

Podw ytszonie t a r y fy  kole
jow ej.

W A R S Z A W A . 2 7  ( P A T . )  M in i -  
k f tU i  rie l« a x a y c ił k o m u n ik u 

j e :  W o b e c  te g o , że  t a r y f a  k o le jo w a  
n ie  p o k r y w a  k o s z tó w  e k s p lo a ta c j i  
K . P ., z d n ie m  1 c z e rw c a  r .  b .  p o d 
n o s i s ię  ta r y f ę  z a  p rz e w ó z  osób  i  
b a g a ż y . P o d w y ż s z e n ie  to  w  s to 
s u n k u  d o  p rz e w o z u  osób  s ta n o w i 
n a  o d le g ło ś ć  d o  2 0 0  k im .  50  p ro c .  
o b e c n y c h  o p ła t ,  o b n iż a  s ię  n a s tę p 
n ie  s to p n io w o  ta k ,  że 
n a  3 0 0  k im . w y n o s i  j u ż  o k . 4 0  p r .
•  4 00  .  .  .  3 0  .  
.  5 0 0  *  „  „  25  i
-. 6 0 0  „  w 2 0  p r .

T a r y t a  b a g a ż o w a  p o d n o s i s ię  o  150  
p ro c e n t ,  p rz y c z e m  t y lk o  n a  o d le 
g ło ś ć  d o  2 0 0  .k im ., n a s tę p n ie  p o d 
w y ż s z e n ie  z n iż a  s ię  i  na 5 0 0  kim. 
s ta n o w i t y lk o  1 00  proo.

Balist miniitetjnm mat; l opieki 
ipotae].

WARSZAWA, 27. (wł.) Wczoraj 
komisja skarbowo-budżetowa przystąpiła 
do ołjrad nad preliminarzem budżetu 
min. pracy i opieki społecznej, referowa
nym przez pos. Waszkiewicza. Docho
dów preliminarz przewiduje 1,270,460,900 
mk., wydatków 8,189,037,168 w tem
6,724,518,000 wydatków nadzwyczajnych. 
Referent zaproponował podwyższenie ru
bryki dochodów z pośrednictwa p^acy do 
8 miljonów, opłat za wizy o 26 miljo
nów, z likwidacji plaoówek zagranicz
nych o 40 miljonów. W wydatkach pro
ponuje podnieść etat działu ubezpieczeń 
społecznych o 9 urzędników, co pociąg
nie za sobą koszt 2,209 tys. mk., oraz 
podwyższyć rubrykę wydatków na mię
dzynarodową konferencję pracy o 8 mil
jony, wreszcie na utworzenie inspekto
ratu praoy w Grodnie wyasygnować 
2,438 tys.w mk.

•Min. Darowriki stwierdził ra. Sin. 
w swojem i przemówieniu, że w' min. pra
cy daje się odczuwać brak wykwalifiko-

DENTYSTA

E. KOPROWSKI
Piotrkow ska NI 35.
Qodz. przyjçâ od 10—2 I od i —7, 

prócz niedzieli.

wanych sił, których JRząd nie może na
leżycie opłacać i które wobec tego opu
szczają urzędy. Na wniosek referenta 
godzi się.

Mamili w Poznanli.
WARSZAWA, 27. (PAT). Min. spr. 

wewnętrznych podaje do wiadomości:- 
P. min. spr. wewnętrznych po wysłucha
niu sprawozdania komisji, delegowanej 
przez niego do Poznania, w celu wyja
śnienia zachowania się miejscowych 
władz administracyjnych i policyjnych w 
dniu 16 mała, podczas zjazdu Pol. Str. 
Lud., zarządził dochodzenia dyscyplinar
ne,- zawieszając w urzędowaniu starostę 
grodzkiego w Poznaniu Saturnina Mra- 
włnezyka, komendanta policji państwo
wej na miasto Poznań, nadkomisarza 
Kazimierza Kulasińskiego, kierownika 
IV komisarjatu policji państwowej, 
aspiranta Józefa Cieśllńskiego i starsze
go przedownika tegoż komisarjatu Sma- 
rzewskiego.

Zakończenie Zjazdu Związku Miast.
LWOW. 27. (IW ). Dzis wieczorem 

zakończył swe trzydniowe obrady zwią
zek miast polskich. Przez cały dzień 
toczyła się'ożywiona dyskusja głównie 
w sprawach ordynaoji wybórozej do rad 
miejskłoh, Sejmu i Senatu. Przyjęto 
jednomyślnie rezolucję w sprawie przy
stąpienia związku miast polskioh do 
związku merów miast francuskich.

W sprawie

ordynaoji w yborczej do
m iajskich

uchwalono, że ordynacja ta ma byó roz
patrywana w Sejmie i powinna stanowić 
nierozłączną całość z ustawą dla gmin 
raieiskich. W ustawach miejskich mo
że być uwzględniony podział terenu wy
borczego gmin na okręgi wyborcze z 
określeniem liczby m andatów  dla dane
go okręgu. Tereny podmiejskie mogą 
być za zgodą swych mieszkańców, włą
czone do terenów wyborczych gmin. W 
ustawach miejskich musi być zachowa
na zasada pięoioorzymiotnikowego gło
sowania. Ośwlaaozono się za tera, że 
bierne prawo wyborcze mają osoby, któ
re skończyły 24 lat, zaś czynne '21. 
Oświadozono się również za jednorooz- 
nym zamieszkaniem w gminie i przeciw 
cenzusowi pisania. }

W sprawie
ordynacji w yborczej do 

Sejmu i Senatu
zjazd podkreślił specjalne interesy miast
i po.stanowił zwróoić się do Sejmu z żą
daniem, aby przy uchwalaniu ordynaoji 
wyborczej ¡wziął pod uwagę liczebny 
stosunek procentowy ¡łudnośoi m iejsk i^  
do wiejskiej, wynoszący obecnie 8 : 7 . ^  

W sprawie
stanow iska  m iast w ustroju  

adm inistracyjnym
zjazd wyraża przekonanie, ie  ustrój ten 
będzie oparty na rosległym samorządzie

•miejscowym,[którego warunkiem urzeczy
wistnienia je s t wydanie Jednolitej dla 
całego państwa ustaw y administracyjnej 
dla miast wydzielonyoh z powiatów.

W  sprawie

rozbudowy m iast
^Jazd [wezwał samorządy miejskie do 
wszczęcia akcji budowlanej oraz współ
działania w tworzeniu tanich mieszkań, 
zaś rząd do rychłego rozpoczącia budo
wy gmachów na pomieszczenie urzędów 
oraz mieszkań dla urzędników państwo
wych. ^

Na tem zjazd zamknięto.

W ojska sowieckie nad granicą 
. polską!

B E R L IN ,  2 7 . ( P A T . )  „ D a i l y  
M a i l "  p is z e : M a s y  w o js k  r o s y js k ic h  
g ro m a d z o n e  są  n a  g r a n ic y  p o ls k ie j,  
s z o z e g ó ln ie  k o ło  S m o le ń s k a  i  M iń 
s k a . Z d a n ie m  te g o  d z ie n n ik a  jes< 
to  n ie s p o d z ie w a n e m  p o tw ie r d z e n ie m  
d o n io s ło ś c i,  ja k ą  p o s ia d a  n ie m io c k o -  
r o s y js k i  t r a k t a t  w o js k o w y ,  p o itp i-  
B a n y  w  B e r l in ie  3 k w ie tn ia .  W  m y ś l 
t r a k t a t u  te g o  —  p is z e  d a le j „ D a i ly  
M a i l “  —  rz ą d  s o w ie c k i  z g ro m a d z ił 
n a  g r a n ic y  18 d y w iz y j  p ie c h o ty  i
8 d y w iz y j  k a w a le r j l ,  a  s z ta b  n ie 
m ie c k i  je s t  z a ję ty  r e o rg a n iz a c ją  r o 
s y js k ic h  s t r a te g ic z n y c h  k o le i,  p ro 
w a d z ą c y c h  k u  g r a n ic y  p o ls k ie j .  
P o za  te m  N ie m c y  o p r a c o w u ją  p la n  
p r s e s y ła n ta  a r m j i  r o s y js k ie j  u z b ro 
je n ia .  P r z e b y w a ją c y  o b e c n ie  w 
R o s j i  z n a n y  d z ie n n ik a r z  f r a n c u s k i  
B r io  d o n o s i, i ż  a r m ja  r o s y js k a  p o 
siadała w  k o ń c u  k w ie t n ia  p ó łto ra
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m tt jo n a  k a r a b in ó w ,  2 ty s . ,  d z ia ł  p o -  
lo w y c h  i  5 0 0  d z ia ł  c ię ż k ic h ,  10 ty s .  
k a r a b in ó w  m a s z y n o w y c h  o ra z  z a 
p a s y  a m u n ic j i  w  i lo ś c i  5 0 0  s z tu k  
la b o i  d la  k a ż d e g o  k a ra b in u  i  d z ia ła .  

O d  p e w n e g o  cza su  z a c z ę ła  s ię  w y 
s y łk a  z N ie m ie c  do  R o B ji a e ro p la 
n ó w .

W ypadki w  stolicy.
(S a m o b ó js tw o  s tu d e n ta .  —  Znów 

o f ia r y  k ą p ie l i ) .

(Odk własnego koretp .Ji

WARSZAWA, 27. Dziś o g od z in ie  
8 w nocy dozorca miejski ’ w parku 

'Skaryszew skim , Bielski, u s ły s z a ł odgłos 
wystrzału rewolwerowego. P rz y b y w s z y  
na miejsce "skąd pochodzi! b u k , dozorca 
znalazł na traw rlku w o d leg łośc i 10 
kroków od głównej alfl i  g łów nego  
welścia Jakiegoś młodzieńca, k tó ry  w 
kurczowo zaciśniętej d ło n i trzym ał ro* 
wolwer. Stwierdzono, i e  m ło d z ie n ie c  
nie dawał ju i  oznak żyo ia .

P rz y  denacie zna lez iono  le g ity m a 
c ję  wydany p rz e *  p o lite c h n ik ę  w a r
szawską dla Kacpra Jaroszew icza .

—K dczas k ą p ie li na W iś le  w» wei 
Potok poniżej oytadeli natrafili na g łę 
b ie  1 utonęli- p o d p o ru c z n ik  30 p u łk u  
strzelców kaniowskich, Mieozysław D ę b 
ski 1 Btudont kursO w  te c h n ic z n y c h  W a 
cław Garliński.

Zelaierz ń a ia o j  aa i n l e i l  la  rabieek.
(Od wUunego kor es p.),

W A R S Z A W A , 27. S zeregow iec K o n 
stanty Duszyński d n ia  12 k w ie tn ia  1020 
roku w lesie S n irc c z k l w pow iec ie  M iń 
sko-Mazowieckim z a b ił w y s trz a łe m  z 
karabinu Majera — C ha im a  Rozenberga. 
Obrabowawszy trup a , z b ie g ł l  u k ry w a ł się 

•do marca r. b.
A re sz to w a n y  przez żandarm erję , 

s taną ł duia"24 b. m. p rzed  Sądem O krę 
gow ym . Ton skazał go na ka rę  śm ie rc i, 
n io  podając ska/.aucgo do ła s k i N acze l
n ik a  Państwa.

Ostatnie wiadomości 
z W arszawy.

(—) Wczoraj przyjechał do W arsza
wy nowy poseł niemiecki p. Ulrich Rau- 
scher.

(—) Z WiFha donoszą, że w nocy z 
26 na 27 b. m. wybuchł pożar w poważ
nym ośrodku handlu lnem w  miasteczku 
Obibokiem. Składy lnu spłonęły dosz
czętnie. W ciągu dwóch i pół godzin 
spaliło się trzy czwarto miasteczka. 
Straty olbrzymio.

( — )  P r o je k to w a n e  z ło ż e n ie  
w c z o r a j  n a  R a d z ie  m in is t r ó w  s p ra 
w o z d a n ia  p rz e z  m in is t r a  s p r a w  z a 
g r a n ic z n y c h  n ie  d o s z ło  do  s k u tk u .

N a B tą p i to  d o p ie ro  na p o n ie -  
d z ia lk o w e m  ra n n e m  p o s ie d z e n iu  Ra
d y  m in lB t r ó w ,  k tó re m u  p r z e w o d n i
c z y ć  b ę d z ie  p . P o n ik o w s k i.

(— ) H r. B n iń s k i, k tó ry  z g o d z ił s ię  
objąć teką ro ln ic tw a  w gab inec ie  p. Po
nikowskiego, p rz y je c h a ł w czo ra j do W a r
szawy i  o d b y ł ju ż  ko n fe re n c ję  z w ic e m i
nistrem R yczynsk im .

W L d s a i o ś c l  te le g ra fic zn e .
( — )  W  k o ła c h  r z ą d o w y c h  a n 

g ie ls k ic h  k r ą ż ą  p o g ło s k i,  że  n ie p o 
k o je  i  z a m ie s z k i,  t r w a ją c e  w  A l -  
b a n j i ,  s p o w o d u ją  p a ń s tw a  s p rz y m ie 
rz o n e  do  o d w o ła n ia  s ię  do  L i g i  N a 
ro d ó w  d la  p r z y w r ó c e n ia  p o rz ą d k u
i  b e z p ie c z e ń s tw a . K i l k a  w ło s k ic h  
o k r ę tó w  w o je n n y c h  w y r u s z y ło  ju ż  
p o ^ S k u t a r i  w io z ą c  n a  s w y c h  p o 
k ła d a c h  o d d z ia ły  w o js k a ,  p rz e z n a 
czo n e  do o b s a d z e n ia  te g o  m ia s ta .

( — )  T r z e j o f ic e r o w ie  u k r a iń s c y ,  
k tó r z y  n a p a d li  n a  m in is t r a  S k i r 
m u n ta  p o d c z a s  je g o  p o b y tu ^ y  W ie d 
n iu ,  z o s ta l i  w y d a le n i  p o za  g r a n ic e  
A u s t r j i .

(—) Na wczorajszem posiedzeniu
niemieckiej parlam entarnej komisji dla 
spraw zagranicznych przyjęto lfl głosa
mi przeciw 4 ratyfikację umowy nie
miecko-polskiej w sprawie Górnego 
Śląska. *

(—) Podczas ostatnich walk mię- 
i i y  ««jek&mi angielskimi, a powstań

cam i i r la n d z k im i p a d ł o fia rą * genera ł 
a n g ie ls k i, H ld h in s .

( — ) W  B lu m a u  w  T y fo lu  w y d a 
rz y ła  s ię  s traszna  e ksp lo z ja  a m u n ic ji.
17 osób s tra c iło  żyo le , 120 c iężko  ra n 
nych . S zkody w yno szą  oko ło  7 m il ja r 
dów  ko ron .

(—-) W  M o skw ie  w yb u o h ła *ch o le ra . 
D o ty c h c z a s  za re je s tro w a n o  27 w y p a d 
ków . R ów nież w  P e te rs b u rg u  zano to 
w ano w y p a d k i c h o le ry .

(—-) R e k w iz y c je  ko sz to w n o śc i w 
c e rk w ia c h  p ra w o s ła w n y c h  w M o skw ie  
naogół n ie  o d n io s ły  spodziew anego  s k u t
ku. W e d łu g  ra p o rtó w , ja k i *  pos iada  
c e n tra ln y  k o m ite t  w y k o n a w c z y  do p ie r 
w s z y c h  d n i m a ja  zebrano w ce rkw la o h  
680 pudów  s reb ra , 12 p udów  z ło ta  I

p e w n ą 'ilośó  d ro g ic h  k a m ie n i. W a rto ś ć  
zebranych ko sz to w n o śc i n a raz ie  nie Jest 
ustalona.

. - a .  . ! a
Z giełdy warszawskiej.

.
Notowano: Dolary

Marki niem.
Frankl Ir« 
Fun . ster!
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\Ve w c z o ra je z e p i losowaniu 4 
p r o c e n to w e j państyrówej pożyczki 
p r e m jo w e j —  „ M ł y n ó w k i - —  w y lo 
s o w a n o  JŃŚ 4 7 0 ,0 0 4 .

Sytuacja  dni ostatn ich .
Na p ią tk o w e m  n adzw ycza jnem  z g ro 

m adzen iu  p ra c o w n ik ó w  b a n ko w ych  po
s ta no w io no  Jednom yś ln ie  ako ję  a trą jk o -  
w ą  p ro w a d z ić  nsBal. M im o  tego  w ię c , 
iż  ju ż  k ilk a n a ś c ie  d n i s tra jk  trw a  i że 
Jest to ' p ie rw szy  s t r a jk  in te l ig e n c j i  p ra - 
o u jącc j, nas tró j w ś ró d  s tra jk u ją c y c h  je s t  
bardzo dobry .

W ia d o m o śc i z  W a rszaw y , z C en tra 
l i  Z w ią z k u  są b. pom yślne . F a k to m  bo
w ie m  je s t ,  iż  Z w ią z e k  w a rsza w sk i p rzed
s ta w ił Już Z w ią z k o w i B a nkó w  swe żąda
n ia , k tó re  'są dużo w yższe od żądań 
łó d z k ic h , i  z a g ro z ił, że je ż e l i  żądan ia  te 
n ie  zostaną w  k ró tk im  czasie p rz y ję te  
w s tą p i na drogę, przez łó d z k io h  ko le g ó w  
w skazaną .

Jednocześnie Centrala w Warszawie 
rozesłała okólnik do wszystkich swych 
oddzjałów, aby te  podobne żądania zgła
szały. W ten sposób akcja, przez Łódź 
zapoczątkowana, rozszerza się już po 
całej Polsce.

Opór i upór zo strony łódzkich ban
ków, nio chcących zadośćuczynić słusz
nym postulatom swych pracowników, je s t 
w skutkach nieobliczalnym. Może się 
bowiem zdarzyć, iż przemysłowcom na
szym braknie gotówki na wypłaty dla 
robotników; wtedy nasze życie gospodar
cze ulegnie poważnemu wstrząśnleniu. 
Straty, które banki ponoszą, a które 
obliczane są na dziesiątki i setki miljo
nów spowodowały, iż ciągle telefonują 
dyrektorzy banków do Warszawy z py
taniem—co dalej czynić? Wczoraj na
wet wysłano po instrukcje__specjalnego
wysłannika.

A droga je s t jasna i prosta: wszcząć 
pertraktacje bezpośrednie, a nic wysu? 
waó „radnych“, którzy może do rady, 
ale n ie  do czynu są zdolni, przyjąć żą
dania pracowników i  w ten sposób wal
kę zakończyć.

Wiadomość, nawet przez P. A . T. 
po całej Polsce rozesłana, jakoby Zwią
zek Pracowników Bankowych zwrócił się 
sam do kilku radnych z propozycją po
średnictwa, je s t zupełnie mylna. Myśl 
arbitrażu została rzucona przez Stowa
rzyszanie Handlowców Polskich i przez 
„Kurjer Łódzki“, a tylko przez obie stro
ny przyjęta. Wnioskodawcy, poza Zwią
zkiem Pracowników Bankowych stojący, 
prawdopodobnie pragnęli dać możność 
wykazania się trzem Pallom Radnym, że 
przecież do czegoś są zdolni. Siedzenie 
bowiem w obecnej Radzie Miejskiej nie 
je s t identyczne z twórczą i owocną 
pracą. e

O jpm jcs p a c a w n i k ó a r  
b a n k o w y c h .  '

Z k ó ł s tra jk u ją c y c h  bankow ców  
o trz y m u je m y  jeszcze  w s p ra w ie  B tra jku  
n as tę pu jące  in fo rm a c je :

'  Wykazaliśmy swą dobrą wolę za
kończenia bezrobocia na konferencji ze 
Związkiem Banków u p. Inspektora 
Pracy, podkreśliliśmy ją  przez udziele
nie zupełnego pełnomocnictwa do ■pro
wadzenia pertraktacyj.

Związek Banków potraktował nas 
lekceważąco zbywając obietnicą opieko
wania się naszym bytom i określając 
sv\oje stanowisko w liście do Związku 
Zawód. Prac. Bankowych z dn. 20 b. m.

„Wobec tego, że bankj związkowe 
w porozumieniu się z p. ministrem 
skarbu i  powodowane chę ią przy
czynienia się do zwalczenia droży
zny, obowiązały się zniżyć stawki 
dla klijeńteli w bardzo poważnej 
mierze — łódzki eddzłał . w ,ą<.ku 
banków obecnie nio uiUioiić
żądanych pw lw jaak“. „  I

# W obeo pow yższego  n a le ża ło b y  -s lę V  
w y ja ś n ie n ie  od p. m in is tra  s k a rb u , czy  . 
zam ie rza  zw a lcza ć  d ro żyzn ę  ko sz tem ^ 
naszych  Ło łądków , bankow ców , cay te *?  
kosz tem  ba rdzo  w y s o k ic h  d y w id e n d .

N ie  trz e b a  b y ć , „k o m u n is tą * , an i 
ty m , „ k tó r y  d la  p o d n ie s ie n ia  sw ych  
w p ły w ó w  poza p le c a m i bankow ców  p ro 
w ad z i w a lk ę  w y b o ro a ą “ , a b y  a tw le rd a ló , 
te  je s t  inn e  ź ró d ło  k o lo s a ln y c h , m ll jo -  
n o w y o h  ayaków  banków , oprócz d y s k o n 
ta  w e k s li, m ia n o w ic ie : r - k  w a lu t  oboyoh  
d e w iz  i  R -k  O n -C o li.

Ż ądan ia  naszo n ie  są w ygó row ane , 
a le  n aw e t ju ż  d z is ia j w s to su n ku  do 
u z y s k a n y c h  p o d w y ż e k  p rzez inn e  za
w o d y  f tu ły  się  n ie a k tu a ln e . >

N a s ta n o w is k u , sw em  d a le j trw a ć  
będziemy, za n a m i'je s t  ca łe  u św ia d o 
mione społeczeństwo,1 .czego dowodem 
wyrażanie nam moralnego poparcia na
wet przez bardzo poważne instytucje 
oraz proponowania ,ppparcia ozynnego. 
Śmiało rzec  możfl«$ że walkę naszą 
skończymy zwycięstwem. Będzie to 
zwycięstwo ważne nietylko dla popra
wy naszego 'bytu, lecz zwycięstwo całej 
inteligencji pracujątej, która nareszcie 
zrozuimuła swą siłę i o należno prawa 
walczyć się nauczyła.

... i . *,, : • ' f 1 ■■

Jeszcze; bankowcy a prasa.
W  rw ią z k u  z a r ty k u łe m  p f. .S trajk  

b a n k o w c ó w  a s p o łe c z e ń s tw o *, u m ie 
szczonym  w  N M 40 .P ra c y *  2 d. 24 
maja, w o b e c  k łifn łM w ych  znpszeczeó 
„G ło s u  Polski*, stwierdzamy po-ownie, 
ż ji d e le g a t u rz ę d n ik ó w  Elektrowni, p. 
A n d rz e ia k , z w ró d lf ‘s l |  w  dn. 22 bm . o 
godz. 5 po p o ł. do  ce d a kc li „G Io ^ u *  z 
p ro śb ą  o  um ieszcze n ie  odezwy z wyra
zam i s o lid a rn o ś c i d la  s tra , 'k u lą c y c h  b a n 
ko w có w . P. A n d rz s jo k  s p o t a ł się a to li
*  k a te g o ry c z n ą  o d m o w ą  u m ieszcze n ia  
o dezw y, gdyż, Jak p o w ie d z ia ł 'eden  z 
w s p ó łp ra c o w n ik ó w '„G ło s u *— odezw a  n ie  
lic u ia  i  p og lą da m i p ism ?.

F a k t t ;n .d o ś ć  p rz e k o n y w u ją c o  ś w ia d 
c z y  o  „{u d e o w o ś c i*  .G ło s u *  1 w a rto ś c i 
zaprzeczeń  te g o  o rg a n u  żyd o w sk ich  pa 
ska rzy , w  p ro s te j^  l in j i  o d  .G a d z in y  
P o ls k i*  ró d  s w ó j w jlP o d z ą c e g o .

Jnk to przewidywaliśmy, pisząc 
artykuł „Strajk bankowców a społeczeń
stwo*, prosa łódzkftjak możo „popiera* 
strajkujących. O „Glosie Polski“ I jego 
kłamliwych zaprzeczeniach piszemy nie
co wyżej. Nie pozostaje w tyle i .K ur
je r Łódzki*, pisząc w M 148:

„ A k c ;ę o s ła b ia - w y ła m y w a n ie  się 
z solidarności n ie k tó ry c h  je d n o s te k , k tó 
re  w obawie utraty  posady, opuszczają 
szeregi strajkujących i chyłkiem wra
cają do pracy*. Pomieszczanie podob
nych wiadomości, "w dodatku według 
naszych informacyj, kłamliwych, ma na 
celu 'wy wo/anle ty c h  objawów wśród 
strajkujących, o k tó ry c h  „ K u r je r “  pisze. 
Jako o fakcie. Bankowcy powinni być 
wdzięczni „Kurierowi“ oraz -patronowi 
„Kurjera“, członkowi Stowarzyszenia 
Handlowców za tę  jaskraw ą działalność 
na korzyść Akcjonariuszy Banków. 
Zresztą nie pierw sjy to raz w czasis 
akcji strajkowej „Kurjer*' zajmuje po
dobne stanowisko.' Możemy uspokoić 
autora artykuliku, że nastrój wśęód 
strajkujących bankowców je s t jaknaj- 
lep3?.y i nawet prowokacyjne wzmianki 
„Kui'>!a“ nastroju teąo nie zepsują. 
Wreszcie musimy stwierdzić, że radni 
miejscy, cj łtmkowio' Stow. Handlowców 
pofijęli się pośredniczenia nio wskutek 
interwencji bankowców, aie jedynie 
£  inicjatywy.

Żądania bankow ców  
w Warszawie*

Wiec pracowutków bankowych &< 
Warszawy wezwał zarząd swego Zwląika 
zawodowego do przedstawienia Zwląi* 
kowi banków następujących Żądań:

Pracownicy bajkow i w Warszswi» 
dom aga ją  się ustalenia płac miesięcznych 
od 60.000 do 220.000 marek, ustaleni* 
m n o ż n ik ó w  droiyżnianych przez miesza* 
ne korafsje Z w ią z k u  banków i Zwiąw0 
zaw. p ra o o w n lkó w  bankowych na zasa- 
dzie ob liczeń  G ł. Urzędu Statystycznego» 
uregulowania czasu okresu pracy w po* 
lzczegól#yoh stopniach służbowych, o* 
k re ś le n ia  d łu go śc i pracy dziennej na * 
godzin bez przerwy. Praca pozabiurow» 
ma być dobrowolną I płatną conaj mniej
o 100 proc. wyżej aniżeli wykonywań* 
w czasie norflialnym. Banki mają wy
p łacać swym pracownikom 13 i  14 pen
sję, opłacać całkowicie wpisy szkolne z» 
dzieci pracowników, kształcące się * 
szkołach średnich, udzielać wszystkim 
pracownikom po roku służby miesięoz- 
nego podwójnie płatnego urlopu. Sta
tuty banków mają przyznawać pracow
nikom bankowym co nąjmnlej 20 pro
centowe tantjem y z czystego zysku.

W yjaśnienie w  spraw ia hote* 
lu p r zy  ui. Żselonaj 12.
W artykule p. t. „0 obrouę przed 

wyzyskiem“, zamioszczonym w Nr. 141 
„Pracy“, podano do publicznej wiadomoś
ci cały szereg niezgodnych z prawdą ' 
bałamutnych informacji, co do cenników 
Hotelu Amerykańskiego przy ul. Zielonej 
.Ni 12.

W imię prawdy zatem zostałem 
zmuszonym do niuiojszego wyjaśnienia,
oo do faktycznego stanu rzeczy.

Koncesję na prowadzenie Hotelu 
Amerykańskiego przy ul. Zielonej i2> 
wydaną przez Komisarjat Rrządu w dniu 
26:1V i-, b. otrzymałem na mocy oględzin 
urzędowej komisji, po przeprowadzeniu 
stosownego remontu i uwzględnieniu 
wszystkich przez prawo wymaganych 
przepisów I formalności.

W dwa tygodnie późnię), po zapi
sani u 's ię  do Związku Hotelarzy, -tenże 
Związek wydelegował do mego hotelu 
komisję związkową, odnośnie tego czy 
mój hotel posiada właściwe kwalifikacje 
dla przyjęcia mnie do grona człuiików 
Związku.

Osoby, które w N-rze 14! „l“ acy* 
napisały, że ta komisja wydawała pozsyo- 
lenie na hotel, dopuściły się zatem świa
domego oszustwra w druku.

Wszelkie zarzuty co do ceny poko
jów w moim hotelu, jako pozbawipne 
wszelkiej podstawy pomijam, zaznacza
jąc tylko, że sam nie podnosiłem nigdy 
wbrew przepisom cen na numery, nator 
m iast stosownie do wahań waluty cen
niki zatwierdzała właściwa Komisją do 
badania cen przy urzędzie walki z lich wą. 
Ostatni cennik na numery zatwierdzony 

'J e s t  przez Miejskiego Inspektora Miesz
kaniowego na poćstawie opinji Komisji 
od badania cen i zysków, z ważnością od 
dn. G maja r. b. i je s t niższym o 50% 
od cen, jakie pobierane są we wszystkich 
Innych hotelach* łódzkich. Nadmienić na
leży, że m agistrat pobiera •G5°/0 z ceny» 
jaką podatek miejski. Neleży jednak wy
jaśnić opinji publicznej, dlaczego w 
Nr. 141 „Pracy“ znalazł się wzmianko
wany artykuł, zamieszczony jako ogło
szenie Nr. 1640.

Kilku gości z mego hotelu, przyby
szów z Rosji, którym widocznie zaleiy 
na kupnie mego hotelu, zwracało się 
mnie z propyzycją sprzedania im hotol'i. 
grożąc, że w przeciwnym razie narobią 
mi tyle nieprzyjemności, że będę teg°

0 żałować I że w końcu będę zm uszony1* 
zastosować się do ich propozycji.

Uważam, że wyjaśnienie powyżsi« 
wyczerpuję całą sprawę i dostateczni® 
takową wyjaśnia,

Z poważaniem 
1705-1 ‘ MARJANOWSKI.___ „

Spółdzielcze organizacje spożywc6v 
dążą do zniesienia zysku, osiąganego ua 
towarach przy ich sprzedaży I do zwol
nienia w ten sposób spożywców od hara
czu» jaki mus*ą dziś płacić kapitało^ • 
Opróća tego dążą one do wejścia w Po
siadanie wszystkich narzędzi, służąoycn j 
wytwarzania produktów, których sPrze 
zapewnia ich organizacja. Prowadzą 
zatem w miarą swego rozwoju do PTZ* 
łysienia społeczeństwa kapitallstyczr.'->, 
na społeczeństwo socjalistyczne. « 
lub więcej szybki postęp tego przeopr ^ 
nia zależy od umiejętności klas Pr“^  _ 
cych oddania całkowicie swej siły SP . ' 
czej na uiiugi -wego wyzwolenia s p o r 
nego.
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.O t r z y m y w a n e  p rz e a  o rg a n iz a c je  
p o ls k ie  in fo r m a c je  o  w a r u n k a c h  e - 
gay a te n c j i  P o la k ó w  n a  z ie m i w a r -  
M ija k ie j ,  w y k a z u ją  d o b it n ie  ro z p a 
c z liw e  p o ło ż e n ie  ż y w io łu  p o ls k ie g o .  
To. co  s ię  o b e c n ie  o d b y w a  n a  W a r -  
t t j i ,  i y w o  p r z y p o m in a  r z ą d y  m o 
s k ie w s k ie  w  C lie łm s z c z y ź n ie .

S z c z e g ó ln ie  j a s k r a w ą  pod  w z g lę 
d o m  a n ty p o ls k ie j  d z ia ła ln o ś c i  k a r 

tkę , z d o b y ł s o b ie  o s ła w io n y  „ H e i -  
m a td ie n s t - , k t ó r y  p o w s ta ł  w  mi< j -  
8oe d a w n e g o  „ O s tm a r k e n v e r e m u “ , 
p r z y b ie r a ją c  p o  w o jn ie  t y lk o  in n ą  m a -  
*k f}. „ H e im a td le n s t “  z a ją ł  s ię  n a  W a r 
n y ! p le b is c y te m  i  p r z e p r o w a d z i ł  g o  
t f tk  „ ś w ie t n ie - , iż  c a łe m u  ś w ia tu  
u d o w o d n i ł  „ p r a n ie m ie o k o ś ć “  W a r -  
W ji. Z d a w a ło  a ię , że  p o te m  z w y -  
W ę B tw ie  N ie m c y  o c h ło n ą  c o k o l
w ie k  w  B w e m  a a c ife t r z e w ie n iu .  
T y m c z a s e m  ta k ty c z n y  b ie g  w y p a d 
k ó w  w y k a z a ł  co ś  z u p e łn ie  in n e g o .

W  p o s tę p o w a n iu  „ H e lm a td ie n -  
R tu " n ie  m o ż n a  z n a le ź ć  a n i  o d ro 
b in k i  ro z s ą d k u ,  lu b  u m ia r k o w a n ia ,  
d le p a  n ie n a w iś ć  p o p y c h a  p ro w o d y 
r ó w  te g o  „ f e r a jn u “  do  o z y n ó w  
W p r o s t 'b a r b a r z y ń s k ic h .  W  tu te js z e j  
p ra s ie  p o ls k ie j  oo d n ia  c z y tu je m y  
s k a r g i  i  ż a le  P o la k ó w  n a  w y b r y k i  
c z ło n k ó w  „ H e im a td ie n s t u “ , a  c z ę s to 
k r o ć  z n a jd u jo m y  d o k u m e n ty ,  ś w ia d 
c z ą c e  b o le s n y m  ję z y k ie m  o  te m , j a 
k ą  m a r t y r o lo g ję  p rz e c h o d z i p o d  P r u 
s a k ie m  lu d  p o ls k i .  P o n ie w a ż  t a k t y 
k a  „ H e im a td ie n s t u “  n ie  z g a d z a  s ię  
a n i z z o b o w ią z a n ia  m i  r z ą d u  n ie m ie c 
k ie g o .  a n i  z t r a k t a t e m  w e r s a ls k im ,  
a n i  n a w e t  z  k o n s ty t u o ją  R z e s z y  n ie 
m ie c k ie j ,  d la te g o  „ H e im a td ie n s t “  
p r a g n ie  w s z e lk ie  R w o je  c z y n y  u -  
a p r a w ie d l iw ić  „n ie b e z p ie c z e ń s tw e m  
p o ls k ie m “ . T w o r z y  j e  w ię o  s z tu c z 
n ie , ż e b y  z a m a s k o w a ć  s w ą  d ą ż n o ś ć  
i  u z y s k a ć  p o p a r c ie  f in a n s o w e .

D o  c z y n n ik ó w  z a a n g a ż o w a n y c h  
n a  p ie rw s z e m  m ie js c u  w  “ H e im a t 
d le n s t “  n a le ż ą  n a u c z y c ie le ,  k tó r z y  
sa  B u tą  n a g ro d ą  u p r a w ia ją  p rz e ś la 
d o w a n ie  p o ls k o ś c i ja k o  i n t r a t n y  „ z a 
r o b e k  p o b o c z n y " .

B o le s n e m  je s t  r ó w n ie ż ,  że  m ó 
w ią c  o  g e r m a n iz a c j i  h a  W a r m j i ,  
n ie  m o ż n a  p o m in ą ć  m ilc z e n ie m  o h y 
d n e j r o b o ty ,  u p r a w ia n e j  p rz e z  k s ię -  
i y  n ie m ie c k ic h .  K o ś c ió ł,  p r z y b y te k

P a ń s k i,  m ie js c e ,  g d z ie  g ło s i  s ię  s lo r  
w a  o  m i ło ś c i  b l iź n ie g o  i  s p r a w ie d 
l iw o ś c i ,  z a m ie n i ł  s ię  n a  W a r m j i  n a  
is t n y  k o c io ł  c z a ro w n ic ,  w  k tó r y m  
g o tu je  s ię  ja d  z n ie w a g i,  fa łs z u  i  
p rz e m o c y . Z  a m b o n  p a d a ją  w y z w i 
s k a  i  p r z e k le ń s tw a  n a  w s z y s tk o ,  c o  
p o ls k ie .

T r y u m f y  ś w ię c i ł  te n  s z o w in iz m  
k s ię ż y  p o d c z a s  n a ja z d u  b o isz , n a  
P o ls k ę , p o d c z a s  p le b is c y tu .  K s ią d z  
k a t o l i c k i  c e n t r o w ie c  i  la n d r a t  e w a n -  
g ie l i k  u w a ż a n y  o g ó ln ie  p rz e z  c e n 
t r o w c ó w  s a m y c h  ja k o  w r ó g  n ie u 
b ła g a n y  w s z y s tk ic h  k a t o l ik ó w  s z l i  
w  s e rd e c z n e j z g o d z ie  ra z e m  fa n a 
ty c z n ie  p r z e c iw k o  P o ls c e , k t ó r a  b o 
r y k a ła  s ię  z b o ls z e w ją ,  p o ż e ra ją c ą  
w s z e lk i  c h r z ę ś c i ja n iz m  i  k u l t u r ę .

W  ty m  k o n c e r c ie  r o z p ę ta n y c h  
in s t y n k t ó w - n ie n a w iś c i  w o d z i  p r y m  
p ra s a  n ie m ie c k o  -  k a to l ic k a ,  p ra s a  
c e n t r o w a .  P r a s a  t a  p r z e m a w ia  w  
im ie n iu  lu d n o ś c i n ie m ie c k o - k a to l i -  
c k ie j ,  k t ó r a  p o b ie r a ła  n a u k i  w  s z k o 
ła c h  p r u s k ic h .  S p r z e c iw u  p ra s a  ta  
w  s w e j w r o g ie j  a k o j i  p r z e c iw p o l-  
s k ie j  n ie  z n a la z ła  u  N ie m c ó w  k a 
to l ik ó w  ż a d n e g o . Z  te g o  w y n ik a ,  że  
N ie m c y  -  k a t o l i c y  g o d z ą  s ię  n a  s ta 
n o w is k o  p ra s y  c e n t r o w e j .

R z ą d  p r u s k i ,  p ro w a d z ą c  z  P o l
s k ą  p e r t r a k ta c je ,  co  d o  z a g w a r a n 
to w a n ia  N ie m o o m  p r a w  w  P o ls c e , 
is t n ie ją c y c h  n a  W a r m j i  n a d u ż y ć  i  
g w a ł t ó w  ja k o ś  n ie  w id z i .  T o le r u je ,  
a  p o  c ic h u  n a w e t  p o p ie r a  tę  „ p a -  
t r j o t j c z n ą “  d z ia ła ln o ś ć  „ H e im a td ie n 
s t u “ , n a u c z y c ie l i  i  k s ię ż y .  W n o s z o 
n e  d o  m in is t e r ju m  p o d a n ia  i  w n io 
s k i  p o ls k ie ,  a lb o  p o z o s ta w ia  s ię  bez 
o d p o w ie d z i , . a lb o  z b y w a  ja k im  f r a 
z e s e m .

T a k  p r z e d s ta w ia  s ię  w  g łó w 
n y c h  z a ry s a c h  r o z p a c z l iw ie  p o ło ż e 
n ie  r o d a k ó w  n a s z y c h  n a  W a r m j i .  
G z y  N ie m c y  w o b e o  n a s z y c h  b ra o i 
w  c z ę ś c i G . Ś lą s k a  ta k  s a m o  p o 
s tę p o w a ć  b ę d ą ?  T a k ie  p o s tę p o w a n ie  
z  P o la k a m i n a  W a r m j i  j e s t  n ie t y lk o  
b a r b a r z y ń s tw e m  i  h a ń b ą  d la  N ie 
m ie c .  J a k  s o b ie  w  t a k ic h  w a r u n 
k a c h  N ie m c y  p r z e d s ta w ia ją  z a ła g o 
d z e n ie  s p o ró w  n a r o d o w o ś c io w y c h  i  
z g o d n e  p o ż y c ie  z P o la k a m i?

P . P .

0  ubezpieczenia społeczne.
(W yw iad u W icem in istra  D -ra  tfiffaohcwiaka)«

Jak  wiadomo W iceminister Dr. 
Wachowiak jeat pełnomocnikiem Rządu 
Polskiego do wykonania postanowień 
812 art. T raktatu Wereal«kiego. (o ubez
pieczeniach społecznych w b. zaborze 
pruskim).

Ze względu na to , te  te n  artykuł 
dla klasy robotniczej ma znaczenie 
pierwszorzędne zwróciliśmy się z kilko
ma zapytaniami do p. Wiceministra.

Jak  wiadomo w Polsce jedynie w 
h. zaborze pruskim istnieją ubezpiecze
nia socjalno w szerszem tego słowa 
*naczoniu. Jes t to oczywista wynikiem 
stosunków politycznych. Polska mimo 
Swego kilkoletniego zdedw o istnienia w 
Oowych warunkach, d vła dowody tego, 
¿o w ubezpieczeniach społecznych chce 
kroczyć drogą wskazaną przez praktykę 
Państw zachodnich.

Niestety w Sejmie nie wszystkie 
^ynn ik i zdawają sobie Bprawę z tego, 

praca w tym kierunku powinna iść 
ia tniej, a nie tak opornie Jak dotąd.

Niktby nie uwierzył, jakie polity
c e  znaczenie dla Polski ma np. wo- 
“ec Ligi Narodów fakt, i i  w b. dzielni
cy pruskiej podtrzym ał Rząd Polski 
^szystkie rodjtaj^ ubezpieczeń, przeję
tych od b. Rzeezy Nietnieokłej.

C z y ta ją c  pob iegn ie  a r ty k u ł  812 
Traktatu W ersalskiego wydawaćby się 
mogło, ¿e je st on bardzo ja s n y  i nie
dwuznaczny. W istocie tak nie Jest. 
Polityka niemiecka szia w  kierunku 
izolowania ziem polskich, znaczy to , te  
centralne urządzenia ubezpieczeniowe 
znajdowały się w Berlinie lub na za
chodzie Niemiec. Stąd te t prawie 
wszystkie fundusze itd. zostały przy 
Niemcach. Jodynie Ubezpieczalnia Kra 

, owa w Poznaniu została przy Doisce. 
)0 Ubezpieczalnia K ra jo w a  Pomorska 

pozostała z majątkiem i gmachami przy 
Gdańsku.

Sprawa rozliozaaia z art. »12 zo
stała  rozpoczęta drogą polubowną w 
kw ietn iu  1910 r . Przewodniczył wów
czas w delegacji polskiej obecny Woje 
woda Pomorski Jan Brejski, zaś od b li
sko dwóch lat pełnomocnikiem iządu 
polskiego jestem  ja.

— Czemu pertrak tacje ciągną się 
ta k  długo?

— •Była nadzieja, te  sprawa da się 
załatwić dobrowolnym układem. Jako 
delegat rządu polskiego nie mogłem się 
jednak zgodzić na propozycje niemiec
kie, które wydawały mi się niew ystar
czające. Ocl początku stałem konsek-

T e u t r  L E T N I S c a l a  w  O G R O D Z IE
Dziś i dni następnych Przedstawiania YARlSTB 

20 a trakc ji solowych. FRJES i GRYNIEW8KI lilnbieńo® publiczności 
Harry BACHOR Fepomeualuv amtiryk. cyklista.
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wentnle na tem stanowisku, ie  art. 812 
Trakt. W ers. nakłada na Polskę obo
wiązek kontynuowania «wych u b e z p ie 
czeń. N ie m c y  tw ie rd z i l i ,  że taka in ter
pretacja T ra k ta tu  W e rs a ls k ie g o  nie jeat 
słuszna.

D o w io d łe m  s łuszn ośc i p o lsk ie g o  
s ta n o w is k a . P a k t  sam , te  P o lska  pod  
t r z y m u je  sw o je  ubezp ieczen ia , n ie s ły 
chan ie  d o b re  z ro b ił  w raZ en io  na p rz e d 
s ta w ic ie li  L ig i  N arodów .

—  K ie d y  s ię  skończą  p e rtra k ta c je ?
—  J a k  w y n ik a  z b rz m ie n ia  T ra k 

ta tu  'W e rsa lsk ie go  k o m is ja  a rb it ra ż o w a  
w trz e c h  m ies iąoach  od sw ego u k o n 
s ty tu o w a n ia  m u s i s k o ń c z y ć  sw e prace. 
Z n a czy  to , io  15 cze rw ca  go tow e  m uszą 
b y ć  p ro p o z y c jo  m a jące  b y ć  p rzed łożone  
ja k o  „za le ce n ie * L id z e  N arodów .

D laczego  sesja  w N o ry m b e rd z e  
t rw a ła  ta k  d ługo?

—  Z  te j p ro s te j p rz y c z y n y , te  trza - 
ba b y ło  rozwiązać n ie s ły c h a n ie  zawiłe 
s p o ry  prawne, techniczne i walutowe. 
G łó w n y  sp ó r tc o /.y i e ię  o u bezp ieczen ia  
na starość i  niemoc. W sprawie, tej 
wręczyłem delegatom L ig i  Narodów 
cały szereg memoriałów.

Musiałem te i  uzasadnić pretensje 
polskie do podziału m ajątku całego 
wszystkich Uoezpieczalni niemieckich, 
podczas kiedy Niemoy przyznać chcieli 

do partycypowania w m ajątku

krajowych. To ostatnie rozwiązanie nio 
motało dla delegata fo lsk i zupełnie 
wchodzić w rachubę, albowiem ogrom
na emigracja, jaką Polska dała do Nie
miec, spowodowała, to  znaczna część 
tego-mtfłątku zastała zebrana zo skła
dek robotnika polskiego.

Bardzo energicznie musiałem bro
nić pretensji polskich kas brackich. 
Wiadomo bowiem, te  lwią cześć robot
nika w górnictwie ua zaohoozie two
rzył górnik polski. Konferowałem w 
tej sprawie kilkakrotnie z naszymi u- 
bozpieczonymi i zaciągałem opinji Zjed
noczenia Zawodowego Polskiego.

Bardzo zawiłą je st sprawa ubez
pieczenia kolejarzy dawniejszego pru- 
Bko-heskiego związku kolejowego. Hząd 
polski zgłosił tu swoje uprawnione p re 
tensje i "jest przekonany, że zdoła je 
obronić.

Sesja obecna w Norymberdze była 
właściwie decydująca, aczkolwiek d e 
cyzja co do sum ryczałtowych przyzna
nych Polsce zapadnie dopiero na o sta t
niej sesji w dniu 6 czerwca rb. w Ge
newie. Dzisiaj mogę tylko tyle powie
dzieć, te  PolsRa otrzyma sumy odnośne 
w walucie niemieckiej.

— A jaka będzie przypuszczalnie 
suma ryczałtowa?

— O tem przed ostatni^ sesją 
choćby ogólnikowo nie wolno mi się 
wypowiadać. Mogę tylko powiedzieć, 
te  spraw a ubezpieczeń w Polsce jest 
przez Ligę Narodów traktowana spra
wiedliwie i z pełnenr zrozumieniem po
łożenia Polski.

— Co ekBperci Ligi Narodów są 
dzą o ubezpieczeniach w Polsce?

— Bardzo byłem szczęśliwy, te  
Dyrektor Międzynarodowego Biura Pra 
cy p. A lbert Thomas zg:dził się na 
moją prop zycję, aby pierwsza sesia 
arbltratow a w dniu 16 marca odbyła 
się w Poznaniu. Skorzystałem bowiem 
z tej sposobności, aby poszczególnych 
zagranicznych panów zapoznać ze s ta 
nem ubezpieczeń w Polsce. Jeden z 
ekspertów senator Abbiate, b.  ̂m inister 
włoski, pojechał nawet do Warszawy, 
gdzie na m iejscu zapoznał się z ce-tral- 
ną organizacją Kas Uhorych. Nie po
trzebuję podkreślać, te  fakt, i t  Polska 
zaprowadza wszystkie urządzenia socjal
ne" zachodu zjednywa nam sympa^je 
całej zagranicy.

Cieszyłbym się, gdyby społeozeń- 
stwognasze ohciało to zrozumieć. Ubez* 
pieczenia przymusowe są dobrodziej
stwem dla całej klasy pracującej. Pod
nosząc dobrobyt tej warstwy i zabez
pieczając ją  przed niepewnem jutrem ,

za p e w n ia m y  k ra jo w i spokó j, b e * k tó re 
go fcadne p a ń s tw o  n ie  m o g ło b y  aię r o z 
w ija ć  n o rm a ln ie .

S a m o p o m o c  z d e m o b i l i z o w a n y c h  
o f i c e r ó w .

K o n ie c z n o ść  s tw o r z e n ie  zw artej o r 
gan izacji o f ic e r ó w  zd em o b ilizo w a n y ch  
tak  dla n a le ły te g o  d o p e łn ie n ie  o b o 
w iązk ów  o b y w a ts la -to łn ie r a a , jak rów 
n ież  w ce !u  sk u te c z n ą ; obrony intere*  
•ó w  o&Ólu zd em o b ilizo w a n y ch , w y w o ła ła  
ze  s tr o n y  Istn iejących  o b e c n te  na o b 
sza rze  R zeczy p o sp o lite j luf.ijręh orgar.i- 
zacyj o ficeró w  en erg iczn e  o d ezw y  do  
p ok rew n ych  organ lzacyj w arszaw sk ich  
z  śą d a n lem  « w ołan ia  o g ó ln e g o  Zjazdu.

Z dając so b ie  sp ra w ę  z doniosłoś."! 
p o w y ższy ch  zam ierzeń , organ izacja  w a r
sz a w sk ie  w y łon iły  w  dn. 11 bm . Kom it-t 
Organizacyjny Zjazdu Delegatów Ofi
cerów zwolnionych z e  słuiby czynne!, 
w  k tó reg o  skład w esz li pp.: Gen. Józef 
Laiour, m ecen .- Jerzy E^orowicz, m ec. 
Jerzy Wroncki, dr. Bronisław Pawłowicz, 
dr. St. Kapuściński, E j^enjusz Bielińs ki, 
Mieczysław Syska, Gustaw Piwnicki l 
De nhoff- Gołogowski.

Komitet OrrJanlzacyir.y ustalił te r
min Zjazdu na dj. 25 czerwca r b ; cby 
o s u n ą ć  możliwie dokłaJny obraz po
glądów masy oficerów zdemobilizowa
nych, zatwierdził ’ następujący sposób 
przedstawicielstwa, oraz przedwstępnej 
dziaUlriości: 1) Nł, 20 wyborców wyp&< 
da 1 delegat; 2) Delegaci z miejsco* 
wo5d, posiadających organizacje zde
mobilizowanych oficerów, przedstawiają 
Z azdowi pełnomocnictwa z  pieczęcią 
reprezentowanej organizacji i podpisem 
lej przewodniczącego i sekretarza, ze 
wskazaniem liczby nale&ących do orga
nizacji członków, orcz liczby obecnych 
na zebraniu wyborczem; 3) Dalegacl z 
miejscowości, gdzie dotychczas nio ist
nieją ortanisacje zdemobilizowanych, 
przedstawiają listę wyborców z własno- 
ręezncmi podpisami tych ostatnich i 
ich adresam i, zaświadczone podpisem 
przewodniczącego, oraz sekretarza ze
brania, w Celii wyboru delegatów pu
blicznie zwołanego; 4) Istniejące orga
nizacje zdemobilizowanych oficerów są 
proszone o przesłanie d o  Komitetu O r
ganizacyjnego swych statutów  d o  dnia 
81 bm.; 5) O wyborze delegatów, ich 
narw isV ach  i liczbie przewodniczący ze
brania wyborczego winien zawiadomić 
Komitet O rgan izacyjn y  najp óźn iej w d n ., 
15 czerwca rb.

K om itet O rgan izacyjn y  zaw iadam ia, 
i i  lo k a le  dla d e le g a tó w  z o sta n ą  przy
g o to w a n e , o ra z , t e  eą  czy n io n e  staran ia  
o  u zy sk a n ie  d ia  ntch u ła tw ień  k om u n i
kacyjnych.

P ragn ąc n a w ią z a ć  k o n ta k t z in sty 
tu cjam i h a n d lo w em i i p rzem ysłow em i, 
Ltóre są  p ro w a d zo n e  p rzez  zdem obili*  
zo w a n y ch  lub t e i  mają n a  c e lu  p o le p 
sz e n ie  bytu  zd em o b ilizo w a n y ch , Kom>tet 
O rganizacyjny  n in iejszym  zw raca stą do  
tych  in sty tu cy i z p rośb ą  o  n a d esła n ie  
Ich s ta tu tó w  lub o b o w ią zu ją cy ch  w  nich  
InstrukcyJ.

K om itet O rgan izacyjny Zjazdu O fi
ce r ó w  zw o ln io n y ch  ze  a łu tb y  czyn n ej.

A dres K om itetu» W arszaw a, M ar- 
azałkow sK a 48 m. 9 .

Co p iszą bolszew icy po Genni?

„Izwiestja“ uwaiąją, że konferen
cja genueńska została zerwana. Ale nie 
trzeba traeió nadziei. Moie konferencja 
haska da jakieś wyniki. Może między 
Genuą a Hagą zajdą wypadki, zmienia
jące postać rzeczy. Winowajczynią ban
kructwa Genui je s t Fram-jfc, która sama 
zwala winę ua Rosję, bo ta nie przyjęła
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p rze ds ta w ion y  oh j e j  warunków. A le  czy 
może byó  W in ie n  przechodzeń w obec 
b a n d y ty , je ż e li na o k rz y k : z ło to  lu b  ż y -  
ottil —  n ie  dość śp i esznle i  uprzedzająco 
etipowief

N i#  u m ie j od F ra n o ji w ia n a J e s t, 
Anglia, k tó ra  d ąży ła  do poddan ia  R o s ji 
M ić io o ś o t ekononUozneJ. • A  nM w ięceJ 
w in n e  są n ie p rze jednane  8 t.  i je n n o c z e -  
ne, k tó re  sw ą ztkqH #t>wą in te rw e n c ją  
p ch n ę ły  L lo y d  G eorg '* '*  w  o b ję ła  Bar» 
ihoa.

Już te raz p rz y g o to w u je  się » « rw a 
n ie  now e j k o n fe re n c ji.— F ra n c ja  J tiż -g ro - 
fti, St. 2 jednoczone  J u t ją  p o d trz y m u ją ,
i  ju ż  zawozaeu p ra y g ę to w u le  a lę  tą * n  
M a m  a tm osfe ra  psycfto logrw m a, k ló ra  
aagraża n o w e j k o ń to re n u ji tą  sam ą bezr 
p łodnośo lą , co w  Geim i.^

B o lszew icy  o cze ku ją  zb a w ie n ia  od 
t r ie c ie j  « iły — in te rw e u d i m ię d zyn a ro d o 
w ego  p ro le ta r ia tu . P rz y g o to w y w a n y  k o n 
gres ro b o tn ic z y , chociaż sabo tow any 
pjHez I I  M ię dzyna rodów kę  m o le  w y w o ła  
łw r o t  w p o lity c e  m ię d zyn a ro d o w e j. Ina« 
cze j, kończą  . f /w ie s t ja “ , p rzysz łość  « ta je

Rhsed nami w niezbyt różowych kolo- 
tcb.

Auonturnitzy poseł.
Na jednem z ostatnich, przedstawień 

w warszawskim teatrze Rozmaitości, gdy 
wystawiano dram at Wacława Slerdszew- 
slilego „Bolszewicy", podczas [II aktu

Sadzący w 5 rzędzie krzeseł poąeł do 
ejmu, Chaim Rosner pozwolił sobie za
mącić ciszę na widowni, wypowiadając 

głośno następujące zdania: „To nie pra
wda. to wierutne kłamstwo, to watard 
dla Sieroszewskiego, błazny, cyrkowej!" 
Dbui/.ona publiczność zaczęła sykać, co 
fia chwilą zamąciło powagą i »pokdj na 
Vid(.wnl. Po skoóoaonym akcie obecny 
a« dyżurze isplłtfńt 6 Komisariatu potf- 

¡>. Swięckl zapisał z przeaatawioęej 
glKmacjt nazwisko posła, poeaem zas- 

*y komendzie policji odpowiedni raport.
N iem a  to , Jalc naaaa Łódżf T u  

k o m is ja  te a tra ln a  k a te g o ryczn ie  sp rze - 
o iw jla  alę w p ro w a d ze n iu  na re p e rtu a r 
.B o b zo w lkó w **, aby —  b roń  Boże —  n ie  
ftra z ló  i n ie  d o tkn ą ć  m ie jsco w e j „m n ie j-  
aaośc i*, sp ok rew n io ne j naogdr b a rd io  
W * k o  /. H oflą  A b ram ów ną  K ro n g o ld , 
krwiożerczy boh a te rką  »¿ tuk i S ie roszew 
sk ieg o . N i® każdem u m iło  Jest zobaczyć 

w  zw ie rc ia d le ...

J-jygiena dziecka-
f

Za kilka dni przyjeżdża do Lodzi

?dd: lal Lotny Propagandy Hygieny Dzleo- 
tt. Łódź będzli miała moiność przeko
nać się naocznie o tym nowym daiale

Sracy społecznej, zorganizowanej praea 
inerykański Ozorwony Krzyż. P n ed - 
etawiciol Amerykańskiego Czerwonego 

Krzyża bawi już u nas od paru dni czy
niąc niezbędne przygotowania na p r ^ -  
Jnz<3 Oddziału.

Oddział Lotny Propagandy Ilygłony 
Dziecka powstał przed paroma miesiąca
mi, — stworzono cetem obudzenia w 
naszem społeczeństwie zainteresowania 
eię, kw estja zorganizowania opieki nad 
zdrowiem aziecl. Iaea^przewociulą Od
działu stało sit} powiedzenie: „Przyszłość 
Polski leży w rączynach dzisiejszej 
dziatwy“. Działalność Oddzjału Jest skie
rowana, aby hasło to wcielić w życie. 
Oddział podróżuje po całei Polsce, wy
głaszając wszędzie odczyty, propagujące 
zorganizowanie opieki społeczńej nad 
dziećmi, oraz zwraca się bezpośrednio do 
dzieci, urządzając dla nich pogadanki z 
dziedziny hygieny osobistej. Oddżiat 
rozpoczął pracę swą w Warszawie w 
dniu 16 stycznia, skąd udał się do dziel
ni« południowo-wsohodniob, gdzie było 
obecnych na jego odczytach z gorą 2(fo 
tysięcy słuchaczów.

Sprawy robotnicze,
Zebrania budowlanym

W p o n iad sia iak  d. 29 bm- o  ¿od«.
6 w lecz ., w lok a lu  2 w ląs*u  przy u l c y  
Giównej 3], o d b ęd z ie  s ię  zeb ran ie  de* 
le g a tó w  i p ob orców  Z w iązku R ob. B&d. 
Drzew. I Poisr. Z aw od ów  Z jed n oczen ia  
Ż aw od ow ejjo  Polak. Spławy w ataft.

W  s p r a w i e  K a s y  C h o r y c h ,
(K o n feren c ja  N. r .  R.).

W  ezwartok, dnia 25-go m nlarano, 
odbyła etę w klubie N. P. R. Piolrkow- 
aka ot, miedzy dzielnicowa Iconfereiicja 
w «j/rawie kas choryoh. W koufprencjl 
brały udział zarządy N. P. B : łódzki, 
wszystkie dzielnicowe, a takfce przed
stawiciele 1 delegaci kół fabrycsnych
i Po’sk1oh Związków Zawodowych w  
liczbie 250 osób. ,

Po zagajen iu  k onferencji przez kol. 
W ojew ód zk iego  na p rzew od n iczącego  
pow ołano kpi. W uidtu isk lego.

R eferat o zadan iach  K as C horyoh  
wygłosił kol. W ojew ód zk i, n iejednokrot
ni» podkreślając, *e Kasy C horych są  
p ierw szą  zd ob yoaą  k la sy  robotn iczej na

Bdu u b ezp ieczeń  społeefcnych i Jako ta -  
« m u szą  b y ć  w o a łe l , pełn i p op ieran e  

przez ogó ł rob otn iczy . Broniąo k as  
oboryob. Jako in sty tn o y i m ającyoh  za  aa- 
danie u lż y ć  d oli róbotofke, m u sim y  jed 
nak  n ie  zapom inać, t e  o He ja k a ś  in 
sty tu c ja  j e s t  i l e  prow adzona, to sa m ie s t  
korayśo l, przyo^ei rob otn ik ow i ty lk o  
B iosem  n iep ow etow an e szk o d y .

N ad  refera tem  koL W ojew ód zk iego  
w y w ią za ła  s ię  bardzo o żyw ion a  d y sk u 
sja. w której przyjm ow ało  udział lft 
m ow oów . P o  w fzecnB tronnem  ro zw a że
n iu  sp ra w y  kaa ch orych  w ogóie  I w 
szczeg ó ln o śc i w  L odzi, zebran i p rzy ję li 
n a stęp u ją cą  rezo lu cję :

Stwierdzając niezaprzeczona 1 nfe* 
Wi\*i !!wą potrzebę Istnienia kas choryoh, 
jako pierwszej ze zdobyczy prolełarjatu 
febrvoznogo ra  drodze' do' ptiprawy by
tu k ^ 9  pracujących, zebrani na konfe
rencji N. P. R, w .dniu 26 maja 1922 r. 
oś« !v3czają: J,

1) Bezwzględnie zw ale-rć będzie-' 
m y  wszelkie za k u sy  reakcji i ka
pitalistów na istnienie kas chorych
i podrywanie loh bytu.

2) Żądamy od organizatorów kasy 
niezwłocznego przeprowadzenia sa-

; nacji stosunltów i pospodarki wew
nątrz kasy I wytężenia energji do 
zrealizowania zasadniczego celu 
kasy.

8) Żądamy niezwłocznego zerwa
nia k dotychoeasową praktyką or
ganizatorów kasy, zmierzającą do 
uczynienia z Kasy łódzkiej plaoówki 
pepesowsko-komuclatycznej.

4 )  Protestujemy przeciwko prze
w lek an iu  w nieskończoność okresu 
organizacyjnego kasy powiatowej 1 
żądamy energicznej pracy, celem 
rozszerzenia działalności w najkrót- 
sa y m  o za sie  na c a ły  okręg przemy
s ło w y  łód zk i.

R obotnik .

? a ra m u szki.
FILM Y.

K oledze mem u uotcfcł pies

iwssysłfco się  w *yćiu zdarza) 
rzy dni g o  szukał tu i tam 

at  znalazł u... m asafza.
Lesz bywa gorzej w ftydu tam 
gdy żoria zginie komu
a tnąfi znajduje wresacie ją
u... przyjaciela dom u.

I. ra, s.

w m  lim .
Kalendarzyk.

n m i i t u

Augusty: 
Teodozji

DxJi 
Jutr»
Wscbód stoAca, 
Zeckód

na

4  m. 28
8 m. 80

kziędyes 8 m. 08
18 in. 97

— Dzisiejsza (Wielka Leterja Fantowa.
Dziś urządzoną aoetaje w parku Ponia
towskiego wielka loterja fantowa na 
rzecz Czerw. Krzyi*.

P ięć ;ty«lęoy losów —  p ięć  tyslęoy 
wygranych. {

Do wygrania: krowa, koza, prosię, 
worek mąki, k latka z kurami, skóry na 
huty, materjały na garnitury męskie, 
suknie, koatjumy, poroelana, oraz inne 
oenne fanty. . (

Bilety do nabyela przy wejściu do 
parku, oraz rano w biurje Ozarwouoao 
Krzyża (Piotrk. 06) i w sklepie p. Dietla 
(Plotrk. 157).

Początek zabawy o godz. 3-ej p. p.
— Kwestę sa' rzeoz Weteranów 1868 r. 

Czerw. K rzyi’w Łodzi urządza w dniu dzl- 
eieJsMin. Rodacy, pam i^ąjoie o tem i 
nie ¿kąpcie ofiar.

— Odozyt o kooperaoll. Dziś dn. 29 
meja r. b. o g. 10 1 pół rano w sali 
amerykańskiej gospody żęłniersklej V. 
M. O. A. ul. PiotfkowaKa Miś, redaktor 
ptem spółdzielczych, ob, Mąrjan Rapacki 
z Warszawy wygłosi odczyt p. t.t „Przy
czyny słabośoi iftohu spółdzielczego w 
w Pólsce“, S

Wejście bezpłatne. Wszyątkioh ko- 
operatystów, oraz sympąty&ów rnchn 
spółdzielczego ptosi o Hwnó przybycie. 
Rada Okręgowa.

— Z Akademickie«» Koła Łodzian. Za
rząd centralny A . K. Ł. ohcąo przyjść z 
pomocą kołeaom ozłonkom A.K.Ł. zmu
szonym przeBywać w Łodzi, powołał do 
życia sekretarjat lokalny. Koledzy, za
interesowani W spr&wie utworzenia 
akademickiego biura poftrednlotWa praoy

‘  ’  N . ’

i roszeni są o porozumienie się z sekre-jj 
arjatem lokalnym.

Seicretarjat jest czynny w piątek
g . 5—7 w lokalu T-wa krajoznawczego, 
Alojc Kościuszki 17.

— Wielka zabawa ogrodowa w Hcleno- 
wie. D n ia  28 b. u .  w llolenowie odbę- 
dsie się wielka zabawa ogrodowa, uroz
maicona róftnoml niespodziankami. D o 
chód nrzeznaczony na Związek Harcer
stwa helskiego.

— Klno-teatr „YMCA“. Dziś o godi.
5*ej po południu wyświetlany bodzio5- 
bardzo interesujący film. amerykański p. I 
t, „Małgosia żółtodziób“, dramat, w »-lu 
ozościacn i komedja w L-ym akoie p. t. 
.Mikrotelefon“.

Wieczorem o godzinie 6-oj nastąpi 
otwarcie ogrodu „1MKI“. Na program 
złożą się sztuki: p. t. „Morderca“, tragi
komedia w l-ym  akolo l „Śledztw*“, 
obrazes dramatyczny w l-ym  akcie, i 
Dział Koncertowy. Bufet obficie zaopa
trzony w przysmaki amerykańskie 1 k ra 
jowe, ogród oświetlony lampionami chiń- 
sklemi T Japońskiemu ,

— Aresztowanie niebezpiecznego ban
dyty- OnegdaJ w obrębie HI-komisar;jatu 
aresztowano Jana Gintera, oskarżonego
o branie udziału w napadzie wraz ze 
swymi kolegami, którzy w swoim ozasie 
skazani zostali na różne kary -’przez Sąd 
Okręgowy w Łodzi.

“ any Ginter odstawio
ny z enla. bip

T e a t r ,  m a z n u a  1 a w k a .
Teatr Miejski, C agla ln iana 68.

Dziś, o g. 8 pp. przedstawienie nie 
odbędzie się; wlecz, o 8.16 dany będzie 
arcydowcipny soenarjusz kinematogra
ficzny B. Winawera w 8 aktach p. t. 
„Promienie PP*. We wtorek premjera, 
nowość, pierwszy raz grana na scenie

Solskiej, ciesząoa się niebywałem powo
żeniem w Paryfcu. „Ta co przeszła“, 
taki je st tytuł niezwykłej sztuki H. Ki- 

stenmaeckers^a, będzie niewątpliwie 
atrakola sezonu. Reżyscrje powierzono 
P. Lefflcnycowi.

Owa odczyty ks. Oraczewskiego.
W czwartek, dn. 1 oraz w piątek 

dn. 2 ozerwca w sali Filharmoąji o go
dzinie 8 wieoz., wygłosi ks. Oraczewski 
dwa odczyty, a mlUnowiole pierwszy od
czyt na tem at „Ludzie cywilizacji“ i 
drugi na temat „Pesymizm czy opty
mizm*. K»- Oraczewski je s t jednym z 
najlepszych mówców, jakioh Polska 
współczesna posiada. Praypuszozaó na
leży, że odczyty ks. prof. Oraczewskiego 
wywołają w Łodzi duże zainteresowanie
i oleszyć się będą dużem pow&dzeniem.

R obotnicy popieraj«  
©ie pism o „P raca4',

Za b ó js lw o  pactisiarza.
(T a je m n ic z e  z n ik n ię c i© .  —  B e z o w o c 
n e  p o 3 z u k Iw ftd 1 a . * — 1 V u p  W

Niejaki Mordka Amzel zam- pray 
ul. Zgierskiej 42, ¿»meldował w ura 
dzie śledczym, i t  b rat Jeg i 28 lei 
Sziama, zaginął w dnln 17 b. 15, b 
śladu Sslama A m zel, p a c h c ie «  z 
wodu, jeździł 00 wieczór do wśt N ot. 
Moskule w powiecie brzezińskim, gu‘a_ 
kupował mleko, a następnego dnia wra* 
oał do Łodzi. Nocował on Zwykle a 
gospodarza wsi Nowy-Chmielnik — Za
jąca.

Wszczęte śledztwo uataliło, M 
krytycznego dnia wieczorem A j» ria .
zapłacił niejakiemu Pyrce nalsinola 
za mleko, a następnie o godz. ll*ej # -  
mietzkanloo tejże wsi Kowalczyk, WI* 
dział go na drodze wiodącej do miesz
kania Zająca. Od toj chwili wszelki 
ślad po Amzlu zaginął. Dalej ustalone, 
te  w dniu 14 maja, Szlema Amzel

p o s p r z e c z a ł  l i ę  z  n i e j a k i m
S la n ie ła u o m  Kuną

ze wsi Nowe-Mo9kule o to, lż Amzel 
podejrzewał Kun»;, iż ten ostatni wy* 
kradł mu 10 tys. mk.

Dalsze doohoflzenle wyjaśniło, l t

A m z e l  z a s ł a ł  z a m o r d o w a n y ,

aczkolwiek na zwłoki mimo usllnyob

Soszuki.wań nie natrafi o r. o. Dopiero w 
ulu 28 b. m. do poszukiwania powo
łano większą ilość mieszkańców wsi 

Nowo Moskule i przy ich pomocy na 
polu znaleziono zwłoki zamordowanego 
Szlamy Aruzla.

Zwłoki leżały bez marynarki, ka* 
mizelki i czapki. 50 tys. mk., które 
Amzel miał w dniu krytycznym  przy 
zwłokach nie znaleziono.

W sprawie tej, jako podejrzanego 
aresztowano Stanisława Kuuę 1 osadzo
no go w więzieniu. Dalsze śledztwo w 
toku.

Sprawa to, rozpatrywana bidzie 
w trybio

p s s t ę p o w a n i a  d o r a ź n e g o »

(bip-)

525 s ą d ó w ,
Un ewinnienie R ainerów  
w Sądzie Apelacyjnym  

w W arszawie.
Głośna w swoim.czasie sprawa b-ol 

Ratner, właścicieli młyna w Łodzi, ska
zanych po 8 lata więzienia (dom popra
wy) z pozbawieniem praw, za domieszkę 
otrąb ao mąki znalazła się onegdaj na 
wokandzie sądu apelacyjnego, w War
szawie.

Sprowadzeni świadkowie udowod
nili, że Ratnerowie nabywali zboże rów
nież z wolnej ręki 1 mcłll na sprzoda*. 
Co zań do ekspertyzy, to sąd orzekł, lż 
dokonaną ona została niezgodnie z prze
pisami prawa.

O godz. 2 po poł. ogłoszono wyrok, 
na mocy którego sąd wyrok pierwszej 
instacji uchylił, uniewinniając obydwóch 
Ratnerów.

Akcję cywilną może wytoczyć Ma
g istra t w drodze cywilnej bip

Z y d  z a w s z e  k r z y w o p r z y -  
s e ę ż e ą .

Zawezwany w charakterze świadka 
w sprawio Akiermana oskarżonego o ła
pownictwo Chaekiel Szulman, za fałszy-“ 
we zeznanie w sądzie pod {przysięgą n» 
wniosek podprokuratora Szmidta został 
aresztowany l osadzony pod kluczem.

Z  życia o rg a n iza d j fi P  R
Dzielnica Zielona.

W numerze wczorajszym omyłko«^ 
został podany termin konferenoji Dzie*' 
nioy Zielonej na dziś, 28 b. m. Konfe^ 
rencja odbyła się w sobotę, wczoraj. 
dniu dzisiejszym konferencja nie będzl*

P osiedzen ie sąduorgani~  
zaoyjnego-

Odbędzie się w poniedziałek dn. 
b. m. o godz. 7 wlecz, at dotychczas0' 
wym lokalu posiedzeń. Wszyscy czl0'^ 
kowle sądu obowiązani są przybyć. ^ 
posiedzenie sądu zechce się zjawió k° 
Pawłowski z Dzieln. Wodnei.

r
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 ̂ W lelimożny Pante R ydaktorze!

Ja id ym  se  ch łop  in o  zw yltły,
N ie sluA tak sa , le c  c lc k  nikły,
I c h o ć  n ia  kuflcy lym  l l a s y —
N ie dpm  «ob ie d m u ch a ć  w k«*y  
l w  ra z ie  Jakieś n ie ic y n lc la  
Mom do cyn u  kraeplde pl A id e .
Lec n ie w  bazdy) jednak h ecy  
S terco m  m o cn e  pirtSĆ lub  p lecyi 
Ody naprzyktod  sp raw a  * ¿babom, 
To j e s t  niby z e  p ciom  afabom . 
C h oćb yś s ię  m io l z z ło ś c i sp a lić , 

« N ie  m o żn a  jej p r z e c ie  w a lić ,
B o b y  ś w ia t  z a r y c o ł  ch órym ,
Z eś w  s to so n k u  d o  d am — gburym .

A tu  m oja M agorzata  
C oś m l d ziw ne fig le  p łata .
C lęglim , jucha, na m n ie  gd erzą  —  
O m al, ze  m nie Juz n ie  p ierze . 
M ów ię do n iej— jak przed ś lu b ym —- 
Ze en iołpm  Jest m l lubym ,
P in k n o ść  c ięg lim  Je) w yn ose , 
P ersw ad u je, b łagom , prosc, 
P rzypom lnom  m arzyń  roje  —
L ec jo sw o je ,— b ab a sw o je .
Oklm  m ysk o , ja!? śltła  to fa l—
C hce sn a ć  w z io n ść  m nie p od  pan*

to fe ł.
1 d ziś r a n o —przed  obiadM m ,—
— S n a ć  d o  góry  w sta ła  zadkim  —  
W padło na m n ie  u n o b ab sk o ,
Jak  na jaki« ś le p e  śk ap sk o .

D op iro  Jakem, s ie  za  n iom  w slo n  
•»Otyrze, tak  m i w yzn ała  n a r e śc ie ... z e  
l°m adradzom i

M agos ul k ła m stw o  bezcelne-jgfcfk-
n0ly |V. I

A una mi w y śp iw a ła  calom  litan ljom  
•la ro łi-m stw a — kuniec kuńcym , ze  rob ie
•  o do ja lu jć  ty ić ion latk i. Ju śc ić  to  
»«p row d a , in o  m n ie k to ś  ob cern ił. A 
1 te g o  tak i i e s t  s k u te k ,  z e  gdy  Jezdym
*  Ł o d z lm leśc le , to  iu n a  Idzie przy m nie  
‘ n ie p o zw o li m i p a trzyć  an i przed  
•labie, an i z a  s ieb 'e , an i w le w o , ani w  
prawo, in o  w  g ó rę , n o jn iiy j  d o  druglgo  
Plntra.

O dy Je j  p c d z lo ły m  k ied y ś ,  z e  Id o n c  
jjak k ir lo sam i p o  c h o d n ik u  a ś i ip la m i  p o  
« fug lch  p i n t r a c h  a b o  go  c h m u r a c h  mo* 

wl źć  n a  k o g o ,  a b o  s ię  p rz e w a l ić  I 
•yrnby w ybić ,  t o  m i r ą b n y ła :

Lsp lj ,  z c b y ś  s e  wszyć  la r y m b s k a  
Wybił, n lzell g d y b y ś  m io l  z ^ rz y s y ć  p r z e 
ciw ko ś w in ty m u  » ś lu b o w i  m a U y ń s k im u .

T a k o ,  p o s o k a ,  z o n d r o s n o l  
. J e ż e l i  w p o s c s y l  „ m a  3 tro w y g o  
^ l u u *  p r z y  r o g u  P i e t r z k o a k  j i P rz e -

r<

jazd ow yj u lićy  k o ła ta ły  alo Jesce e do-  
w n ych  c o s ó w  Jakie e c h a  m im ie c k o ś c i ,  
to  Je t e r o j  N a m y s ło w s k i  sw o im i  a la rc l-  
Sty mi m azuram i; I o b e fta sa m i p o U k lm i 
s e  w szyćk im  w yp łosy . R sn cm , b o  rtn em  
i e ,  p o so k i, N am yafow fffk l O  m a ło  Ĉ  
c łe k u  k u io sy  d o  tortea z e  s ta n ó w  zjed* 
n o co n y cb , to  Jest n iby z  p o rtek  — n ie  
w y sk o c ę . , m , ,

T o  so m  rzećy  m lł«  i w e so łe . A ię  
so m  i b a rd zo  przykro i sm u tn e . N a  ty ń  

rzykłod  n ie k tó r e  panny i kaw aliry  ma* 
.o m  t e r o f  m o la , c o  Ićb n ie  b y le  Jak 
gryzie! O to  w k r ó tc e  w yjd zie  praw o, 
zeb y  m ło d z ii  przed  za w iran lem  zw ion -  
sk ó w  m a łty /lsk ic h  u d ow od n iła  ś w ia 
d ectw am i d o ch torsk im l, ze  je s t  zd row o. 

T o  Jest klin n ieb elejak il 
A le n iech  ta! T ak ie  p raw o  dob rze  

zrobi. N lk tóry  p arob cok  o  pa m in to  aię. 
p o so k a , i b ed z ie  s e  u ćc iw ij zy ł z ob a w y , 
z e b y  se  przez  h u la n ie  Jaki; k rzyw d y na  
zd row iu  n ie  u cyn lł.

J o  to b y m  Jesce tak  u rzon d ził, .z e  
św ia d ec tw a  o  zd row iu  c h ło p o k  z  dzieu*  
ch o m  p rzed sta w ia lib y  so b ie  przy o fw la d *  
cyn ach  razym  z e  za m ia n o m  p iestrzon*  
ków.

Niechby weneryk! naw et narze- 
cyristwa I pirszych całusów  nia a k o sto -  
wall. ,

O  p o lity c n o śc l d z iś  p iso ) n io  b e d e . 
P ow im  in o  ty le , z e  w sz e c h św ia to w e  
p rze liw an ia  z  p u sty g o  w  p różn o  prze*  
n o si a ię  z  G enui d o  H agi.

N o  i p e w n ie  w  unyj H a d ze  
W ssyćk o  u t'm ie  zn ó w  na b la d ze .

Ceść!„
Wallnty Kurdybon.

Rozmaitości
Elajwiększy dłużnik w ¿w ie

cie.
Nie chodzi tu o w jsokoćć samego 

dhiinikn w centymetrach, lecz o wyso-
kość jego długu. Niejaki p. Jerzy Jo
nes w San Jose (Kalifornia) wypożyczył 
w r. 1897 od p. S tuarta skromną sumką 
100 dolarów na 3 miesiące, na procent,' 
składany — 10 procent micsie^znle. Pa- * 
nu Jonesowi dług ten nie wydał się 
wcale wielki, to też nie myślał o spła
ceniu go w terminie i wkrótce potem 
wyjechał za granicą. Nie przypuszczał 
zapewne, że stanie sią pierwszym^ w 
świecie dłużnikiem: Oto obecnie wierzy
ciel, wyśledziwszy miejsce jego pobytu, 
wniósł przeciw niemu skargę o zwrot

długu i narosłemi procentami, wynoszą- 
cemi skromną sumką... 304,849,012,685 do
larów. Zważywszy, że cały majątek Sta- 
nów_Zjednoczonych oszacowańy je s t na 
800 “ ys. miljonów dolarów, a majątki 
Anglji, Francji i Niemieo razem wyno
szą bez mała drugie tyle—p. Jones bez
wiednie sta ł sią największym w świeoie 

.—dłużnikiem. Pytanie tylko, czy p. Jo
nes zechce sobie zadać trud spłacenia 
tego długu, przerastającego trochę jego 
zdolności płatnicze.

S ztu czn y  w ęg ie l.
D iennik monachijski .'Munchen-Augse 

burger Abendzeitung* donosi o wynalazku, 
który m oże mieć ogrom nie doniosłe zna
czenie, Jeżeli próby, przedsięwzięte na 
szerszą skalę, dadzą takie same wyniki, 
jak próby dotychczasowe, dokonywane 
przez wynalazcę.

Mowa tu o wynalezionym przez ap
tekarza monachijskiego, Ludwika Priickne* 
ra, po sześcioletnich próbach, sztucznym 
węglu kamiennym.

Węgiel ten powiodło się Prucknerowl 
uzyskać z pewnego rodzaju kamieni ba
warskich i innych materjałów nieorganicz
nych przez przemianę ich chemiczną. 
Świadkowie prób. dokonanych twierdzą, ie  
sztuczny ten węgiel dorównywa pod wzglą
dem wyda ności cie ła. wydając około 
8,000 jednostek cieplnych, antracytowi, a 
"przytem meże się g3zować. Oaz, wyrobio
ny z niego, pali się jasnym płomieniem. 
A co najważnlejs.’a, fe wyrób tego sztucz
nego węgla ma kosztować o połowę mniej, 
niż cena rynkowa węgla kamiennego.

Poniewa* ednafr tylokrotnie iu t do
noszono o wynalezieniu węgla sztucznego, 
a wynalazki te okazały sb  przy bliższem 
zbadaniu niepraktyczne, należy więc i tym 
raź' m poczekać, czy sprawdzą się twier
dzenia wynalazcy.
P io rw s? e  p o s e ls tw a  a jtim sk is  

w P aryżu.
Sjam, który obecnie tak gorliwie re

fo rm ie  tamte szy król Rama VI., pod 
względem zwyczajów i obyczajów, jeszcze 
pr^ed kilkudziesięciu laty daleki był od 
pojęć europejskich. Pierwsze poselstwo 
■sjamskie odwiedziło Paryi za panowania 
Napoleona 11!. Dwór francuski, rezydują
cy wówczas w Fontainebleau, w uroczystym 
nastroju oczekiwał poselstwa — gdy jtrf- 
nalc oczekiwanie to przeciągało się n?d- 
miernie — cesarzowa Euienja wysłała jed 
nego z szambslanów na zwiady. Ten 
wkrótce powrócił ozha'miając: .ambasada 
sjamska zmienia spodnie*. .Etykieta sjam-

ska wymsga abfc posłowie na aud encll
stawali w sukniach nigdy nie noszonych*; 
Nareszoie otwierają się drzwi I oczont 
zdumionym tfworii francuskiego ukazuj«
s ię  p n s e l s t ^ ą  sjam skie , ale jek? Zgodnie  z 
etykietą sv 
W rażen ie

f  i ^wggm Bm
irkiotą swoJł*-* gęsiego I na'czworakaclu. 

üíqb^ło
Tir

kolosalne.

O ludożercach sfrykaifskićh.
A n g ieU iu  . in i ł jan a r*  Jo h n  Boieoo wydai 

n iedaw no w ktt ire j poda je  swoje do-
¿ w la d e ie n ia  Jt p ra y g o ay  podiu&s le tn ie j  d z ia 
ł a ln o ś c i  w an g ie lsk ie j  A fryce  w schodnie j .  P l 
i s o  o ta k  i  sranych s z cz ep ach  nadn llow yoh , te  
c h od zą  c a łk iem  nago I u w aż a ją  sukn ie  za  nia- 
przyawoltośdL GĄs. m is jo na rze  nlektftrn dzl*el 
ewej s z k o ły  M fjpatrfiyfl w su kn ie .  c*vnlU  Im 
rodzloe  w y rz u ty ,  t e  watyd osadzie  p rzy no szą .  
P r z o i  nadeJSciein Anglików by ło  n iebezp ieczn ie  
u daw ać  się- w to natftirfceżne s t ro n y ,  z am iesz 
k an e  przez szczep  Bageazu, o k tó rym  przeko- 
n n n »  się, ie  Je s t  l u d o łe r c z y n u  .L udożors tw o  to 
s tw ie rd z i l iśm y ,  p isze  Koscoe, « . -o p isu  o b rz ą d 
ków p ogrzebow ych ,  k tó ry ch  d o s ta rc z y ł  ml ka
cyk  Jednego z k lanów N iem a w łaśc iw ego  po
grzebu. Prt iy  B ap^dclęcin  łm l e r z c h u  zb l i śą ją  
się do c ia ł a  z a iw le ś  .wyniesionego s ta re  k o b ie 
ty , u c in a j ą  z t r u p a " i a « ra iy  m ię s a  i pow raca ją  
do oeady. W nocy  g o tu j e  s ią  mięso , a  p o U m  
n as tę p u jo  u c z ^ f  w k(<Srej ty lko  w y b ran i  cz ion 
kowio k la n u  b io rą  udział .  To spożyw aaio  o ią -  
ścl c iu ła  zoiar lęgo  ojibywa s ię  rzekom o dia ■ 
„u łagodzon ia  ¿«go ducha*. W leloźańatw o Jeat 
d o ść  rzadk ie ,  zov w zg lędu  na  w ygórow aną  oenę 
kobie t .  T y lko  bardzo  bagaol m ogą  sobie  na 
z b y te k  k ilku  żon pozwolić ,  p id e z a s  gdy  bloda- 
cy częs to  Dattet Jad ne j  ło n y  zdobyć  n ie  mogą, 
ta k  w ie lka  JesViroś<! po trz eb n y o h  p rz y  ś łub le  
pgdarków . Kobiety k la n u  o z n acz a ją  i lość  i ‘g a - *  
tu n ek  p od a rk i f*  ! n a tu r a ln i e  s t a r a j ą  si/} J a i -  
na jlep8*e  d la  sw oich  k re w n y ch  o s iąg n ąć  w a 
ru  nk t . /C en y  lWWet 'eą  rozm aite ,  a le  a m b ic ja  
każd e j  n ie w ia s ty  Job i mile po łec h ta n a ,  leżeli 
c e n a  w y znaczo na  ze n ią  Je a t  w ysoka. J e ż d l  
k o b ie ta  j e s t  z m ęża  n iezadow olona ,  u c ie k a  do 

' s w o ic h  krewifjwh, k tó rzy  s k ła d a ją  sąd , prz>:d 
k tó ry m  »jawl&Otę m u s i  osk a rżo ny  mąż w t o 
w a rz y s tw ie  m A a z y z f f  swego k lanu .  Ody ska rg i  
n ie w ia s ty  s ą  n z n a n e  za  s łu szn e ,  w inny  
s k a z a n y  j e s t . n a  k a rę  p ien iężn ą ,  k tó rą  m usi z a 
p łac ić  żonie, o b iecu ją c  popraw ę, Jeżel i  chce  
by żona doń wróciła .  Jeżo l i  w ina i o n y ‘JC3.t ’u- 
dow edniona, jeżo l i  n ie  o h c ia la  pracow ać  v lub 
źiu g o tow ała ,  w tedy  m usi powrócić  bez żad iu -  

Ja« if l la .go odszkodi P ie rw s z a  p o ś lu b n a  żona
czuw a n a d ^ | t | ^ a m i ,  przodm loiam i, . p r z e d i t a  
w ia jąc em f łhoc bożków dom ow ych męża. K a c y 
kowie m a j ą ^ e d n a k  u m y ś ln e  dozorozynie  f e ty 
szów. Są  n!?mi m łode  dziew czę ta ,  j a k  rzym sk ie  
w e s ta lk i  o i Ł g ^ J u ś c i  w tym  ce lu  chowane. 6 ą  
to przoważfiTe doleci k o b ie t  t p o czą tk u  n ie 
p łodnych ,  k tó re  z a  i oraocą cza ro d z ie ja  u z y s k a 
ły  łask .;  bofl&W 1 d a ły  iy c io  w łaśn ie  tak ie j  na 
w c s ta lk ę  p rz f z ń a c z o n e j  dziew czynie ,  P o św ię 
con a  J e s t  bóaW u, do k tó reg o  modU ła  s i ę  (p a t 
k a  1 noal J o e o l m l ę .  D ziew czę ta  ^te p o z o s ta ja  
dziew icam i r  fchf' Jed yn ym  o b o in ą z k ie m  Jes t  
p l ln ow as io  bożków dom ow ych i obnoszen ie  io h .  
p rz y  u ro c z j a to ś c la c h .

W  M

S B H A W !  K E i L I C i a

Kto się ubiera
*

w 1

ChrzEiciJańsklm domu uMotóG) dcmsHItli

S A L A  FIL H A R M O M JI. Dzielna 18.

O R L A  A C  
Telefon “ SP poleca:

Z n a n e  z e  s w e j  do& sroci
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P I W O
P i lz c ń s k ie  i  M o n a c h i js k ie

„D O M O W E“
w  s y i o n a o l b .

A. CABANEK
nL N ap ió rko w sk iego  nr. 49 

(daw. S t  Zarzew ska) 
f i l j a  P io t rk o w sk a  .V 275.

1 »  zaoszczędzi m  powaźoą m i
Ponieważ cen? so bezwarunkowo najniższe w łodzi

— w y g ło si cSwvjft konferencje. —
Czwartek, dnia 1 czerwca j Piątek, dnia 2-gq czerrca

L U D Z I E *  P E S Y M I Z M

■ I
D a j ę  n a  r a t y  E

wszelką garderobę męską I damską, różne łokciowe to
wary, bieliznę, meble i t. d.

„OSZCZĘDNOŚĆ“, WÓLCZAŃSKA 43, I p., front.

C Y W IL IZ A C J I  *1
Treść: Typ cz łow ieka  dzi
siejszego. Tęsknota do 
pr?cmlany. Przepowiednie 
przysiłośei. Pokój eiy 

rewolucja światowa 1

CZY

Optymizm?
Treść: Czemu n am  smutno7 
W rogow ie  radości.  W a lk a  
■ pesym izm em . W le lk w  

o d k ry c ia  Mleosnikowa.

z  d o s ta w ą  d o  d o m u .

Obrączki ślubne
iuży wybór, wszelkie fasony, gwarancja za złoto.

Zegary, zegarki, pierścionki, kolczyki— 
nj>.jtaniej kupić można:

B rzezińska IO, JA» PLACEK,
P rzy jm u je  t l ę  w szelk ie  roparao je  w zak re s  z eg a r  

m ls t rzow 8tw a i ju b i le r a tw a  wehodząoe.

D yre kcja S zk o ły  Handlowej Łó d zkie 
go T o w a r z y s tw a  S ze rze n ia  W ie d zy 

Handlowej (ul. Gdańska 4 5 )
niniejszem zawiadamia, że egzaminy wstępne roz
poczną się w środę dn. 7 czerwca, o godz. 4 po poł.

Podania wraz z metryfrą i świadectwem szcze
pienia ospy przyjmuje kancelarja Szkoły codzien
ni^ w  godzinach biurowych (8—2).

Dyrektor Szkoły ROMAN TULIN.

L e c z n i c a  l e k a r z y  s p e c j a l i s t ó w
u l .  P i o t r k o w s k a  1 7  ( d r u g ie  p o d w ó rz e )  

P r z y jm u je  c h o r y c h  w e  w s z y s tk ic h  s p e c ja l
n o ś c ia c h  o d  g o d z . 9 do  5 po  p o i.

• * Operacje i opatrunki od u m o w y .
Cena za  poradę 300 mk.

Początek o goijff. 8l/i wieczorem. 
Konferencję te  ściągały tłumy publiczności w Warszawie.
B ile ty  do n a b y c ia  w k as le^ P ilha rm o nJ l ,  D zle lna^M  20, 
codz ienn ie  od g. 10—1 o raz  od g. 3—7 po poi.

U w a g a  ^ t o l a i r s s o !
N o i l l o ś s i

w  R y s u n k a c h  R n e S s I o ^ y c I s
po leca  L .  R u i l g e r ,  Ł ó d i ,  S k ł a d o w a  II.

.... .. . m i r

Lecznica chorób zębów
Le k a rza -d e n ty s ty  H .  P R U S S

1 4 5 .*  P io tfkow rsk a  1 4 5 .
D la  k l a s y  r o b o t n i c * © ! .  "^§$8  

l a  p l o i t i b o K a n i e l m  w p r a w i a n i a  z ę b ó w  
o p l a t a  c o d l u n  t a k s y .



K . I 3 S T O

(Spółdzielni Praeewołfców Pióstwonyob) 
u l. S ie n k ie w ic z a  Aft 4 0 .

Dziś i dni następnyoh.

W ie lk ie  arcyd zie ło  w  6-ciu serjach

Sepja 4« f* A S K A R O Sepja 4>

p. t, W  s z p o n a c h  H J E N Y
D ra m a t  
w  6 *o lu  
a k ta c h .

nlca Publiczności MARJA WALCAMP.W
b ie n io a

P oczą tek  p rze d s ta w ie ń  w  » b o ty ,  n ie d z ie l»  i  ś w ię ta  o g. a, w  d n i pow szedn ie  o s p .p „  o s ta tn i seans o 0.15 w ieoz. 
C eny m ie jsc  n iz k le . D la  P ra c o w n ik ó w  P a ń s tw o w ych  spec ja lna  z n iż k a  50 proo. za w y ją tk ie m  sobót, n ie d z ie l l  św ią t.

© © i © © © © © © © ® ® ©

Kino

l
ul. P rze ja zd  34*

e e ® e @ © e © © e ©

O d  w t o r k u  d n . 28  d o  n ie d z ie l i  d n . 2 8  m a ja  w łą c z n ie .

W yś w ie tla n e  będzie a rc yd zie ło  film o w e  znanej w y tw ó r n i „G o ld u y n  P ic tu re s " w  New -Yorku

UPADEK SZATANA!
p o tę łn y  d ra m a t  w  0  a k ta c h ,  o d s ła n ia ją c y  t a j n i k i  w y s tę p k u  i  u p a d k u  n a t u r y  lu d z k ie j  —  je d n a k  k a ż e  n a m  w le ra j*

w  c u d o w n e  o d ro d z e n ie  le p s z y c h  in s t y n k t ó w  lu d z k o ś c t .
O b ra z  te n  ze  w z g lę d u  n a  t r e ś ć ,  o ra z  a r t y s t y c in ie  w y k o n a n ie  n a le A y  do  p ie rw s z o rz ę d n y c h  d z ie ł  s z tu k i  k in e m a t o g r a f ic z n i

Oeny m ia jw  nisk ie. Oeny m iejso niskie.
Pooaątek w duto powssednle •  god*. •  po poł., w soboty, niedziel«) t twląta o gods. 8 po pot

Magazyn konfekcji męskiej i damskiej

A. SPODENKIEWICZ ul. kasałantyniwska 25
l -  ...................... P O L  B O A  N O W O Ś O I :  111.....

Rękawiozki, P ońoioohy,
. K apelusz«, B ieliznę,

Krawaty, Ozapkl I i .  p.
U prasza o zw racan ie  uwagi na w yataw y sklepowe«

c a

' H  E L  E l O  W
dnia 28  maja po południa^

o d b ę d z ie  s ię  W I E L K A  Z A B A W A  O G R O D O W A  
z n a d e r  u ro z m a ic o n y m  p ro g ra m e m . M o c  n ie s p o 
d z ia n e k .  W  c z a s ie  z a b a w y  p r z y g r y w a ć  b ę d z ie  
o r k ie s t r a  P o l ic j i  P a ń s tw o w e j.  T a ń c e  n a  s a li .  
W e jś c ie  3 0 0  M k p ., u c z n io w ie  i  s z e re g o w c y  150  M k p .

M agazyn 
konfekcji damskiej

Hr. 100 
ul. P io trk o w sk a  

Np, 1 0 9
Telef. 5.43 POLECA 

WIELKI WYBÓR: 

Bluzek, Sukien, Halek, 
Szlafroków, Bielizny etc.

C E N Y  P R Z Y S T Ę P N E -

P r y s i ó z e ,  W ą g r y  1 Łp .
usuwa radykalnie krem 

„E  R O S “
tądad w aptakaoh. drogecja«h 

1 periumerjaen,

Or. SZUMACHE8

Dr. CHYLEW SKI
fiłiwaa 61, ró | &  Kilińskiego
C horoby k o b ie t 1 akuszerja  

Prayjmuj# od tt—1S1 6—7.

Na Zielone Świątki
sprzedam zieleń

(brzezina, tatarak 1 1 .  i ) .
Wiadomość Kilińskiego 90, 

II piętro, Marczyński,
oa 2 do b- po poł.

Vf ijewika Izabela zagubiła 
wód oaoblaty, wydany w “  j 

dzi wraz k metryk* Mubn.v , 
___________________1336̂ ’ i
Vlclejewekl Antoni zsguWł ?r 
^  eiport niemiecki, wydany ’ 
gm. 1’ebrzynno, ziemi. Wlel#*l 
•kle)._________________  I33j^f  ;

P rzy b lą k a l się pi«0
wilk, Lipowe M 58, Adamc«*J ; 
tkl . 1893^ I

Pa n ie n ka  /
trzebna do cukierni KornbtoH* 
CeglelnUna aa.__________ 1 3 ^ ]

Potrzebna
nyeh robót. Sienkiewicza ** 

________________ 1361 '̂

P r z y  błąkał się pi«8
miody, wy W, blaty, czarne 1»*JJ 
Przejazd 8 u dozorcy. 1336 ,̂

P o trze b n a  KfK^ćf«iĄ I
Je <1 w praln i p. Gros. 1364^*

Poszukuje się ¡¡"Sr
azlaty kortowe. Zgłosić »!ę ?n \  
dzalolana 1«, (stryka War 
aklcgo. 1360^

Sprzedam  za r a z , 
sklep s p o żyw c zy
dobrze prosperujący z światł** 
elektryetnem, ua dogodnych 
runkach, a mieszkanie pofcM 
kuchnią, oddaje w zamian. Olc 
ty proaię składać pod A. A. , 
Adalnlitracji .Pracy* Prze)«“'WjSEitfTSB SkupujQ a i n s  ^piJSisr

święta ói 11 1 po pal . i . «  „ u  t>vk rłnt* a t k .  r»_ i________ J ____ i____
BENBDYKTA i* L

aUre aęby, Ukto słotę ■ 
nawtt połamane. Jako faobo-

Poszu kujem y do natychm iasto
wego p rzyję c ia

ftitmalniki m lellaklori
przędzalni cienkiej,

posiadającego dobre świadectwa.
Tow. Akc. KAROL STEINERT

wieo płaoą nąjwyłiz» ceny. 
iw eka

Ifó Ogłoszenia drobne. S k to p \ !ft5 5 L S ? S !i

D r . L .  P R Y B U L S K l «
Kolistantynotełaku nr. 80  
«  p o i* d r a ń ,  lew a o ficyna  par-  
ert ,  K lD B Y D Z K T . U 8 « - i a

A . A .  A .  K u p u ję ,
meble, dywany, futra, garderobę.

Cł*rO
oetye.

S p ecja lista
rv skórnych, włosów, we- 
eanyeh, moezopłoiowyah
leczenie św iatłom  
(lampa kwśreowa)

•d *— B t 6—8 «4 4 -5  dla Pa* 
ZAWADZKA N L

I

W wielkim wybrnę nowości sezonowe:
najmodniejsze wełny: kanigamy, bosktoy, sze
wioty, sztrajchgarńy. półwełny, ałnagi. woale, 
sa'yny, ctamlny, zefiry, ptótna, porpBtna, mz- 
dapolamy, obrusy, serwety, kapy, firanki, chu
stki, trykotarze,

terje, krawaty,
KONFKKCJA: wielki wrkór uaH^koałjucułw. ubraó. 

towary w dobryob gatunkSał». ! Oeny najpri?stępnie}*se i 
Poleca Chrieioljaiiekl .JABUABK ŁOD3KI* 

Piotrkowska i i  Al, II-* platrof 
— — ' W ezaefe obfailu magazyn oiwłfty.
UWAGA! Ze eklepem ua parterje nie »»WTolo

y, serwety, Kapy, i ir a n k . 
po^oaoohy rękaw ioakl, ga lan -  

iwaty, bielizn«}, obuwie.

X S S L

Dr. m ad . BRAU
SpeojS list*

Chorób woMryoznyeh, tkś r* 
tych, m oozopłc iow yoh.

Prayjm. 10—1, 6—8, pani* 
Południowa

Di*. Sm Kantor
Bpanjallata chorób weneryoi- 
oyoh, akóroyob t mocsopłolo- 

wycb.
UcusW yr«atta)iarttSett:en> ll tr litha 

M t ł r k o w a k a  fi: 1 4 4 ,
* róg  Ew angelickiej.

bieliznę, maizyay do ezvcla, 
- c? n a jw y in e  ceny. Łaiolk, 

nedykta  28, di, 16, parter.

A , A .  K u p u ję  dyew1,*'
ny, garderobę, tatra, maszyny do 
aiycla. Plac  ̂ najlepiej. Weja- 
rlfeh, Benedykta Na 19. 1140-80
Uoraaitajn Meaachem zagubił 
-O paaiport niemiecki!, wydany 

Lodzi.  ̂ l i i a - i

klewleza <57, poleca po 
najnltazych: eukale azewl»40̂  
eatyaowe i kretonowe, bl“** 
•pódalczkl, halki białe l ko!ofr, 
we, etanłki, koizule 
męekle, anklenkt dalecinn?, P° 
czochr I ekarpetkl w zóź.oyeb» 
lorach, palta. pr»rnitary, spod« 
ezelkt, obnwio. Towary b* 
Widjewakle, satyna cza"»*' ^  
terjaty poicielowe, reart** ^  
drewikle na fartnehy, 
bieliznę. Przyjmuję do sPrtemf1 
ty komisowe) wizelkle 
I rzeczy. 1

C h rze ścija ń ska JfS 4
D r .  m e d .

H. L U B I C Z

z d o ln e — p o s z u k u je  

Wytwórni« bielizny 
N a ję d  e le k t r y c z n y  

W. Knapp, KiU itkiogo IttS.

Piotrkowska Nr. 26. 
Specjalista chorób skórnyoh, 
wenerycznych 1 moczopłclowych 
Leeanle entuoanem ałoUoem 

g óraklem. t
Od 11—1 I 6—8. Panie i—5.

Skład
Hatiiiałiw HMiwik

^okój

Towarowa pod firmą »JARMARK 
ŁÓDZKI* wlalcJ Brocljłnw Jago
da. Polecam nsjtnnlij modne do 
aezoaa cb?anla, palta męakle, 
damskie, dRleołnne. Towary weł
niane, szawlaty, kamgarny, na 
ubrania l apodnte, boetony, eu- 
kna, korty I gabsrdlny, wełny 
damskie, batysty, etamlny, wo
ale, blellzaę damiku t aęaką, 
ehnstkl, portczoohy, płótna, tyki 
pościelowe, cajgl 1 oktlordr w 
dobrych gatunkach kolorach I t.d. 
Łódi, nL Plotrtrowleka«M 44.

Piękny, doły akle^ pras 
hutą i wiselklem!

Płflknr, 
s KBent
lamii
miasta do sp rc e d a s la  od z a i  
Wladomośd w Cnkiernl W-go 
K r ty łan o w ak leg o  Główna H  1.

najruchliwsze] cieiol 
tras.

UWAOAj Jarmark Łódzki tylko 
na J-em piętrz*, który niema nie 
wspólnego se »klepem aa psrterz e 
/'ef^etta Abienl' zagubił palź* 

port polaki, wydany w Rzgo- 
wle. ________ 1279-8
f in m A lr  * osridlcfem do1'uLUcH. »przedania, Widzew 
Nowoprojektowana 8. Wladomeśe
na miajacu.___________ 1338—2

llzny, rara-̂ . Andrzeja 24,
Qtachurs'Kl Władysław 
® patzport niemiecki, 
w gmtele Oórkl. pow.

Sprzedam  materace.

cza 4, m. 18.
Ckrsdalono portfel * paMP0,iJp 
®  niemieckim wraz z kartn, ,
terminowego zwolnienia, wy ,,
prze« P .  K. U* Kutno, niJana Komdzlejeaaka, ram!-»*
lego przy nl- Marysl^8̂ ^!,-^^, 
rfrzeclak Zuzanna zagnbił» J -  
i  itnber. wydany w P * ^ ^ !itabny, wydany 
rzyaiee.

TÖZrWca i ś WtfiewMckl N .P J t 'w  Xo44L~ t ło c t fw o  w  ¿ n in u m  JF^nca* f ł ts l la « *  a. keUajcłót odpow iocU lalay PAW#*< U R 0 A N \a 1\"


